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CENA NUMERU 2O GROSZY 


to lista zjednoczonych stronnictw robotniczych 


i włościańskich, 
POLSKI DEMOKRATYCZ 
PRACUJĄCYCH. 


stających do wyborów w imię 
NEJ I PRAWORZĄDNEJ, POLSKI MAS 


NOWE ARESZTOWANIA 


KILKUNASTU TOWARZYSZY, OSADZONO W WIĘZIENIU, M. IN. STARZY PROLETARJATCZYCY 


KAZIMIERZ PIETKIEWICZ 


W ciągu ostatniej doby dokona- 
no szeregu nowych aresztowań 
wśród naszych towarzyszy, 

Aresztowani zostali m. in. KAZĪ- 
MIERZ PIETKIEWICZ, 67-letni sta- 
rzec, jeden z najstarszych i najbar- 
dziej zasłużonych bojowników nie- 


podległości. 

Tow. Pietkiewicz - Fakir, należał, ra- 
zem z Aleksandrem Dębskim i in. — do 
„Proletarjatu”, był jednym z założy- 
cieli P, P, S, i nauczycielem całych po- 
koleń socjalistów i niepodległościowców. 

Długie lata przecierpiał na katordze 


i na wygnaniu, a po powrocie do wolnej 
Polski zajął się niezmiernie pożyteczną 
pracą w dziedzinie historji ruchu niepo- 
dległościowego. Pisał wiele i niezmier- 
nie ciekawie, wzbogacając naszą litera- 
turę historyczną swemi cennemi pracami, 

TOMASZ MICHALAK, starzec prze- 


JESZCZE JEDEN BOHATER REWOLUCJI 1905 R. W WIĘZIENIU 


Piotr Jagodziński, sekretarz Stowa- 
nzyszenia byłych więźniów politycz- 
nych. 

Jagodziński i jego żona mają je- 
dną z najpiękniejszych kart w histo- 
rji rewolucji 1905—6 roku i walki o 
niepodległość. 

Tow. Jagodzińska, jako Owczarkó- 
wna, brała a w mszy ar 
syjskięgo generał - śubernatóra Skał- 
iiaa, na ul. Natolińskiej w Warsza- 
wie, w 1906 r. i skazana została na 
śmierć. 

Skałłon zachował się podówczas 
jak dżentlemen. Nie zatwierdził, wy- 
roku śmierci na kobietę; Jagodziń- 
skiej zamieniono wyrok na beztermi- 
nowe więzienie; odsiedziała w Butyr- 
kach w Moskwie ok. 10 lat, 

Tow. Jagodziński zaś, jeden z pier- 
wszych członków Organizacji Bojo- 
wej, miał wykonać zamach na. pociąg, 


wiozący Skałłona i Szacha perskiego. 
Do zamachu nie doszło, ponieważ bo- 
jowcom przegrodziły drogę gęste pa- 
trole kozaków. Podczas strzelaniny, 
która się wywiązała między bojowca- 
mi a koząkami, Jagodziński otrzymał 
ciężką ranę kulą karabinową w pier- 
si. Ujęto. go i umieszczono w szpita- 


, łu, Po wyleczeniu — odbył się sąd. 


Jagodzińskieso skazano na śmierć. _ 
„I znowu Skałłon, jak wynika z do- 
kumentów, które znaleziono niedaw- 


| no, — okazał się dżentlemenem. Nie 


zatwierdził wyroku — bo zamach pla- 
nowany był na jego osobę, a Jago- 
dziński był jeszcze niepełnoletni. Ja- 
godziński przeszło 10 lat odsiedział 
w katordze, 

Tow. Jagodziński w ruchu politycz- 
nym ostatnio bezpośrednio nie brał 
czynnego udziału, Był zarudniony w 
spółdzielczości. 


* 
** 


Aresztowano również w Warszawie i 
okolicy tow, tow.: 

Marjana Synowieckiego, redaktora 
odpow. „Pobudki” i „Chłopskiej Praw- 
dy”. 

Eugeńjusza Przetacznika, sekretarza 
Zw. Zaw. Robot. Przem. Chemicznego. 

Zygmunta Raczyńskiego z Jabłonny, 


członka OKR PPS Warszawa - Podniiej-. 


ska. 

Józeła Białkowskiego z  Jeziorny, 
członka PPS. 

Witolda Purzyckiego z Jabłonny, czł. 
PPS 
© Dominika Trochimowicza, czł, PPS. 

Ewarysta Chróścińskiego, długoletnie- 
go członka PPS i zasłużonego dla spra- 
wy niepodległości działacza. 

Michała Skibę, 


s i X mp PE 


(FAKIR), I TOMASZ MICHALAK 


szło 70-letni, również Proletarjatczyk”, 
więzień „Krestów* petersburskich i dłu- 
goletni zesłaniec, 

Obaj staruszkowie zajmowali skrom- 
niutkie mieszkanie przy ul. Leszno 53 
przerobione ze składu węgla. 


++ 
* 


W TRZEBINI aresztowano sekretarza 
komitetu P, P. S, tow. Jana Dudziaka. 
** 

* 
W Krakowie została aresztowana, 
tow. Helena Januszowa, robotnica fa- 


bryki cygar. Tow. Januszowa stoi na 
czele krakowskiej organizacji zawodo- 


"wej robotnic į robotników tytoniowych 


i jest znaną działaczką PPS, 


PORZE 
KONFISKATY 


Wczoraj wieczorem wydaliśmy 
dodatek nadzwyczajny o nresztowa- 
niach, Dodatek ten uległ konfiska- 


cie. 
Uległo również konfiskacie pierw- 


‘sze wydanie dzisiejszego „Robotni- 


ka“. 


gn aR Aa O a a PARRE O: ATN D 


Pozdrowienia socjalistów 
łotewskich dla P.P. S. 


Centralny Komitet Łotewskiej So» 
cjalnej Demokracji przesyła Polskiej 
Partji Socjalistycznej braterskie po- 
zdrowienie i wyrazy serdecznej sym: 
patji polskim socjalistom w ich cięż- 
kiej walce z przemocą reakcji, która 
zagraża rozwojowi demokracji pol- 
skiej i klasie robotniczej, Łotewska 
Socjalna Demokracja głęboko współ. 
czuje waszej bohaterskiej walce. 

Sekretarz Partii Ulpe. 


DADA a aA AK, 200 Ja PRA yi 


DAWNIEJ A DZIŚ 


„Niepodległość Polski, dając proles 
tarjuszowi demokratyczny ustrój, u- 
sunie zarazem tamy i zapory, jakie 
zwykle rozwojowi cywilizacyjnemu 
podbitego narodu stawią rządy za- 
borcze. Sprawa robotnicza stanie 
się jasną i zrozumiałą w  najgłuch- 
szych kraju zakątkach. Dwa będą 
tylko obozy: jeden polskich robotni- 
ków, drugi polskich posiadaczy. I je- 
żeli teraz szala zwycięstwa pod na- 
ciskiem rosyjskich baśnetów i naha- 
jek waha się jeszcze, to wtedy bez 
obcego wpływu przechyli się ona sta: 
nowczo na stronę robotników”. 

Józet Piłsudski. 
(„Robotnik*, num. 9 
z r. 1895). 
$ 
Słowo sią rzekło, panie marszałku! 


Wu Str 2 
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NIEDZIELNE WIECE 
P. P. $. 


ENTUZJASTYCZNY NASTRÓJ 


DLA LISTY NR. 7 


W niedzielę odbył się szereg przed- 
wyborczych wieców P, P. S., przy bar- 
dzo licznym udziale słuchaczy. 

Niestety, z powodu czynionych nam 
trudności z wynajmowaniem sal. nie 
rozporządzamy większemi |lokalam! i 
musimy ograniczać się do mniejszych. 
Wszędzie wiece odbyły się przy wiel- 
kiem zainteresowaniu i entuzjastycz- 
nym nastroju dła listy Nr. 7, z przeję 
ciem słuchano przemówień, w których 
referenci przedstawiali obszernie sytua- 
cję w Polsce po 4 latach rządów „sana- 
cji”, oraz przyczyny, które doprowadzi- 
ty do utworzenia Związku Obrony Pra: 
wa i Wolności Ludu. 


NA ŻOLIBORZU w wypełnionej sal: 
dzielnicy P. P. S. Marymont-Żolibórz 
wiec zagaił tow. Jurnak; przemawiali b. 
poseł tow. T, Arciszewski, E, Zawadzki 
i Schayer. 


NA NOWEM BRÓDNIE przewodni- 
czył tow. Safronow; przemawiali itow. 
A. Baryka, J. Sieradzki, Winterok i K. 
Zawadzki, 


Przy ul. Leszno 53 zgromadzenie od- 
było się w wypełnionych dwuch salach. 
Przemawiali tow. tow. S. Haupa, B. 
Gruszko, W. Boczkowski, J, Feller í Z. 
Kosterski. 


W lokalu dzielnicy P. P. S. Powiśle 
przemawiali tow. tow. T. Arciszewski, 
K. Neubauer i H. Raabe. 


Na ED DGA OE POD AE MADA m WN NAA, 


DOBROCZYNCY 


RZĄD PRZYGOTOWUJE TO, 
CO SEJM JUż DAWNO 
PRZYGOTOWAŁ. 


Prasa sanacyjna informuje o jakiejś 
petycji, złożonej Rządowi przez delega- 
cję sanacyjną z Łodzi. Petycja domaga 
się jaknajrychlejszego wprowadzenia u- 
bezpieczenia robotników na starość i 
od jawalidztwa:. 10 2 możco 1a. 

P, Prystor miał oświadczyć delegacji. 
że Rząd od dłuższego czasu opracowu- 
je projekt odpowiedniej ustawy, który 
znajduje się w ostatniem stadjum prac. 

Co za „wyścig pracy”! 

Jak wiadomo, projekt ubezpieczenia 
Aa starość i od inwalidztwa był już go- 
towy za ministra Jurkiewicza, a Sejm 
już przeprowadził nad nim dyskusję. 
Lecz przyszedł p. Prystor i projekt wy- 
cofał, rozpoczynając „prace” nad no- 
wym projektem w ten sposób, by w od- 
powiedniej chwili rzucić go robotnikom, 
jako prezent i dobrodziejstwo Rządu... 


Ioto od roku z górą trwają te „przy- 
gotowania", które obecnie mają dojrzeć 
do form dekretu, który ma służyć jako 
przynęta wyborcza dla B. B. 


Robota jest szyta zbyt grubemi nićmi, 
by robotnicy jej nie przejrzeli i nie po- 
„znali się na niej. 

O samym projekcie rządowym napi- 
szemy niedługo osobno. 


R ae Pam OAG PZ PY APE PAEA D AA RAA 


Wystawa dzieł Wyspiańskiego 


W POLSKIM KLUBIE 
ARTYSTYCZNYM 


Sala Polskiego Klubu Artystycznego (ho- 
tel Polonia) została przerobiona na Salon 
Wystawowy, w którym organizowane będą 
stałe wystawy najcelniejszych artystów pol- 
skich, Na zainaugurowanie otwarcia Salonu 
Zarząd Klubu Artystycznego urządza, pod 
protektoratem Departamentu Sztuki, Wy- 
stawę Wyspiańskiego, . Wszyscy właściciele 
dzieł nieśmiertelnego artysty proszeni są o 
zgłaszanie obrazów, któreby chcieli użyczyć 
Klubowi, do kancelarji Klubu (AL Jerozo- 
limskie 39 m. 11) codziennie od godz, 6-ej 
do 8-ej wiecz. (tel, 310-90). 


NAJLEPSZE W POLSCE 


CZEKOLATKI 


w etykietach w 15 odmianach kg. 
ZŁ. 15.— 


„FRANBOLI” 


Robotnicy pop'erajcie 
swoje pismo codzienne 


Centrala Mar- 
szałkowska róg 
Złotej i oddziały 


| 


Są odcięci o 


„ROBOTNIK”, wtorek 14 października. 


Dam sach 
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Plotka © rzekomym zamachu na marsz. Piłsudskiego 


W ciągu dnia wczorajszego aresz- 
towała policja warszawska szereg to- 
warzyszy, między tymi zaś tow. Ka- 
zimierza Pietkiewicza, b. członka 
„Proletarjatu”, znanego w Polsce bo- 
jownika o wolność z czasów caratu 
tudzież tow. Michalaka, również sta- 
rego proletarjatczyka i katorżanina. 

O powyższych aresztowaniach re- 
dakcja nasza wydała wieczorem do- 
datek, który poza zupełnie objek- 
tywnym, czysto kronikarskim spi- 
sem aresztowań, wstrzymuje się od 
wszelkiej absolutnie krytyki wła- 
śnie z uwagi na ostatnie praktyki 
konfiskacyjne. 

I oto ten dodatek, podający tylko 
do wiadomości fakt aresztowania 
kilku osób, został przez Komisarjat 
Rządu skonfiskowany a na zapyta- 
nie nasze, które to ustępy dodatku 
uznały władze za karygodne i za- 
sługujące na konfiskatę, Komisarjat 
Riądu odparł, że dodatek skonfis- 
kowano w całości za.. szerzenie 
niepokojących wieści (!!) 


= 


Równocześnie „Kurjer Poranny" 
wydał dodatek, podający też same 
iakty aresztowań, o których donosi 
„Robotnik“, 


Pozatem „Kurjer Poranny“ do o- 
pisu aresztowań dodaje od siebie 
łajdacką denuncjację, że aresztowani 
towarzysze — ludzie niewinni — ja- 
koby przygotowywali jakiś rzekomo 
zamach na p. premiera Piłsudskiego 
co jakoby zdradzić już miało doch2- 
dzenie policyjne. - 


Ta prowokacja „Kurjera Poranne- 
go", jest tak potworną, że jakko!- 
wiek po podobnych zbirach praso- 
wych wszystkiego oczekiwać można, 
to przecież na widok tego bezden- 
nego łajdactwa ogarnąć musi zdu- 
mienie! 

Ciekawi tylko jesteśmy, do czego, 
do jakich dalszych przedsięwzięć 
służyć ma ta prowokacja, przewyż- 
szająca swym cynizmem nawet to, 
4 czego zdolną była ochrana car- 
ska. 


ZE A O 


Bajka puszczona przez „Kurjer 
Poranny“, wywołała prawie wszę- 
dzie wielkie poruszenie! 

Nadmieniamy, że „Kurjer Poran- 
ny“ skonłiskowany nie został i kol- 
portowany był zupełnie swobodnie, 
podczas, gdy zamieszczona w „Ro- 
botniku'* zupełnie spokojna wiada- 
mość o aresztowaniach, uległa kon- 
fiskacie za... „szerzenie niepoko- 
ju”. 

UCHWAŁY O. K. R. WARSZAW- 
SKIEGO. 


O. K. R. P. P.S. z oburzeniem 
protestuje przeciwko prowokacyj- 
nym wiadomościom zawartym w 
półurzędowej „Iskrze”, ogłoszonej w 
dodatku nadzwyczajnym  „Kurjera 
Porannego", dotyczącym ostatnich 
aresztowań szeregu towarzyszy. 

O. K. R. P. P. S. piętnuje nikczem- 
ne insynuacje i wyraża całkowite 
zaufanie swe ostatnio aresztowanym 
towarzyszom. 


Hańba Brześcia 


POD WRAŻENIEM OSTATNICH WYDARZEN 


W niedzielnym numerze „Robot- 
nika", w artykule, podpisanym przez 

„ S., wymieniono moje nazwisko po- 
śród kilku osób, które w r. 1905 o- 
trzymały od władz rosyjskich prawo 
niesienia pomocy więźniom politycz 
nym. kę 

Pod wrażeniem ostatnich wyda- 
rzeń w Polsce niepodległej uzupełnić 
muszę powyższą wzmianką. 

Po wniesieniu przezemnie skargi 


dnia 20'marca 1905.r. na oberpolic- |.. 


majstra Nolkena do generał-guberna- 
tora warszawskiego z powodu bez- 
prawnych policyjnych zarządzeń, o- 
raz bezprawnego postępowania ze 
mną i po wyroku dla mnie pomyśl- 
nym, uprawomocnionym 11 czerwca 
1905 r. — otrzymałam przy końcu 
września tegoż roku pozwolenie na 
otwarcie u siebie biura pomocy bez- 
pośredniej. Na tej zasadzie, zachęca- 
na przez ówczesnych działaczów P. 
P. S., rozpoczęłam akcję ratowania 
więźniów politycznych, t. z. admini- 
stracyjnych, z rąk „Ochrany” i żan- 
darmerji, samodzielnie — bez udzia- 
łu adwokatów. Zaznaczyć przytem 
należy, iż każdy prawie polityczny 
więzień, niezależnie od pociągnięcia 
go do odpowiedzialności sądowej, za- 
liczony był jednocześnie na wszelxi 
wypadek do więźniów administra- 
cyjnych. 

Do wybuchu wojny światowej 
zwróciło się do mnie o ratunek prze- 
szło 10.000 osób aresztowanych, a 
chociaż, niestety, wszystkich nota- 
tek szczegółowych zachować mi się 
nie udało, pozostało mi jednak 77 
kajetów, kilkanaście  kwitarjuszy, 


kilkanaście luźnych arkuszy z notat- 
kami o więźniach, zachowały się je- 
szcze 2 duże teki zaświadczeń lekar- 
skich i fabrycznych, pisanych po ro- 
syjsku i po polsku, oraz listy w spra- 
wach więziennych i niektóre „śryp- 
sy”, t. j. listy, pisane konspiracyjnie 
pod moim adresem przez osoby u- 
więzione. Obecnie z tych materja- 
łów, porządkują się dane statystycz- 
ne. 


Praca moja: więzienna obfitowała 
w moc faktów; które dziś może war- 
to przytoczyć, > 

Naprzykład: -24 listopada 1906 r. 
uwięziono między innymi 31 robotni- 
ków z gazowrii przy ul. Ludnej. Nie 
mogąc wydobyć ich na wolność w 
Warszawie, postarałam się o przy- 
śpieszeńie śledztwa i nieuniknionej 
wysyłki do oddalonych gubernji w 
Rosji, byleby nareszcie wydostać ich 
z więzienia. Nazwiska ich są nastę- 
pujące: Feliks Adrzejewski, Jaa 


Bartnik, Jakób Born, Aleksander Bu- 


raczewski, Tomasz Cedner, Włady- 
sław Chełkowski, Jan Czerwiński, 
Antoni Gajewski, Czesław Gogolew- 
ski, Władysław Hofman, Paweł Jad- 
czak, Stanisław Klejnberg, Bronisław 
Kosik, Paweł Kostka, Władysław 
Kubera, Tomasz Libiszewski, Miko- 
łaj Ludka, Wacław Mazurkiewicz, 
Andrzej Młynarski, Platon Morozow. 
Jan Muszyński, Sylwester Okoń, 
Piotr  Południkiewicz, Stanisław 
Stańczyk, Konstanty Suski, Michał 
Świdziński, Aleksander Wojciechow- 


ski, Stanisław Woiciechowski, Anto- i 


ni Wróblewski i Jan Zawierski. 
Otóż jeden z tych więźniów, 


1 


Sylwester Okoń, obecnie — jak sły- 
szę — dzielnicowy przodownik XX 
komisarjatu policji państwowej w 
Warszawie, zostawił wówczas w do- 
mu ciężko chorą żonę (czy też mat- 
kę), której zdrowie nagle bardzo się 
pogorszyło. Zwróciłam się więc do 
władz carskich z prośbą o wypusz- 
czenie p. Okonia na 3 dni do domu. 

„Pomimo, że więźniom politycz- 
nym, którym groziła wysyłka w głąb 
Rosji, zasadniczo ulg nie czyniono. 
p. Okoń został na te 3 dni wypusz- 
czony wraz ze swoją pościelą, którą 
mu rodzina przedtem dostarczyła, o- 
czywiście za mojem poręczeniem, ale 
bez konwoju i wogóle bez żadnej a- 
systy. W oznaczonym terminie wró- 
cił do aresztu, skąd wysłano go ra- 
zem z innymi etapem do oddalo- 
nych gubernji Rosji. 

Nędza, głód i niepokój o rodziny, 


przygnały tych gazowników do War- 
szawy. Uciekli z Rosji i zjawili się 
odrazu u mnie w mieszkaniu. 
Okrutne władze carskie, wzruszo- 
ne ciężkim losem tych ludzi, nie od- 


rzuciły starań moich o możność „po- ; 


wrotu' wygnańców do Warszawy i 


prośba moja odniosła skutek pożą- í 


dany. 

Podobnych faktów i charaktery- 
stycznych incydentów mogę zacyto- 
wać dużo z okresu lat 1905—1914, 
na razie jednak wystarczy powyższa 
wzmianka, świadcząca o istnieniu 
humanitarnych uczuć nawet u car- 
skich gnębicieli... 


Marja Olszewska. 


Rozwiązanie jeszcze trzech zarządów 
Mas Chorych 


KOMISARSKIE RZĄDY W KASACH 


Bielsko, 11 października. Dziś roz- 
wiązany został zarząd powiatowej Ka- 
sy Chorych w Bielsku i komisarzem rzą- 
dowym zamianowany p. Fikus z Bochni. 

Biała, 11 października, W dniu dzi- 


ARESZTOWANIE DZIAŁACZA | 


Z „WYZWOLENIA“ 


Prokurator Sądu Okręgowego w Łom- 
ży dnia 11 b. m. zarządził aresztowa- 
nie i osadzenie w więzieniu w Łomży 
Romana Jankowskiego, prezesa zarzą- 
du powiatowego P, S. L. „Wyzwolenie“ 
w Ostrowi Mazowieckiej. Janowskiego 
postawiono w stan oskarżenia z art, 129 
za kolportaż nielegalnych wydawnictw 
i art. 138 za czynne znieważenie poli- 
cjanta na służbie, (PAT). 


siejszym został rozwiązany zarząd po- 
wiatowej Kasy Chorych w Białej i ko- 
misarzem rządowym zamianowany p. 
Sztukiel, komisarz rządowy w Pinczo- 
wie, 


DOCHODZENIA 


Prokurator Sądu Okręgowego w Byd- 
goszczy wdrożył dochodzenie przeciw- 
ko b. posłowi na Sejm Kurtowi Graebe- 


mu z klubu niemieckiego o przestęp- `| 


stwa polityczne, jakich się dopuścił ja- 
ko czynny członek rozwiązanego swego 


CHORYCH W BIELSKU, BIAŁEJ 


i 
| 
| 


| 


czasu Deutschtumsbundu. Pozatem Pro- | 


kuratura wszczęła dochodzenie prze- 


ciw b. posłowi P, P, S, w okręgu byd- 


gowskim Matuszewskiemu, oskarżone- 
mu o wystąpienia przeciwrządowe na 
wiecu poselskim w Nakle, Obaj wyżej 
wymienieni odpowiadać będą z wolnej 
stopy. (PAT). 


I OŚWIECIMIU. 


Oświęcim, 11 października. Dzisiaj zo- 
stał rozwiązany zarząd powiatowej Ka- 
sy Chorych w Oświęcimiu i zamianowa- 
ny komisarzem rządowym p. Loteczko 
z Chrzanowa. 


Aat aa 


ZGON MATKI 
D-RA PUTKA 


Wczoraj zmarła Matka b. posła Jó- 
zeia Putka, uwięzionego, jak wiadomo, 
w Brześciu. 

Na dwa dni przed Śmiercią Matka 
d-ra Putka wysłała do prezydjum „Wy- 
zwolenia” list, w którym prosiła o po- 
czynienie starań, by jedynemu Jej sy- 
nowi pozwolono odwiedzić Ją przed 
śmiercią... 


NE ni ina ENIE 


d świata i ludzi. 


-pozostawione bez środków do życia, | 


Trzydzieści cztery dni mija od uwięzienia b. posłów w twierdzy 
Brześciu nad Bugiem. l 
nie wręczono im aktu oskarżenia. 


Dotychczas 
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, JULJUSZ WIRSKL © 


Niesłychana prowokacja „Kurjera Porannego | 


„ BEZROBOTNI 


amy z głodu i gniewu wargi sine, złe, 
zaciśnięte, 

Pięści suche i czarne, w kułak bezwiednie 
zwinięte, 

Czoło podwójną zmarszczką przecięte, 
jak cudzysłowem, 

Oczy spalone gorączką, skupione, wście- 
kłe, surowe 


Tunele ulic mierzymy nienasyconym 
kroków uporem, 

Kroki dudnią złowieszczo — gorączki 
głodowej upiory, — 
W oczach, pod zaluzjami ciężkich, że- 
laznych powiek. 
Zamknęliśmy błyskawice ze stali, niby 
w głuchym strzeleckim rowie 


Mamy głos zachrypnięty, jak rdzą 
przeżarte zawiasy, 
Każde słowo jest buntu rakietą, każde 
słowo uderza w masy. 
Mówimy te słowa ponure głuchym 
warkotem przydechu. 


Nawet szpicel, choć słyszy ten łoskot, 
woli nas raczej poniechać 


Niewolnicy, pięścią głodu prani, 
miłujemy wolność nad wszystko; 
Nie wierzymy waszym dekretom, ani 
waszym kłamliwym świstkom, 
Lecz wierzymy matce-ulicy, która krok 
nasz głodowy prowadzi 
I że kiedyś spotkamy się wszyscy, 
jak załoga w sz tor ni na pokładzie. 


Warszawa, 6 października 1920, 


REWIZJE... REWIZJE... 


W Nurcu nad Bugiem policja poszu- 
kiwała broni u tow, tow. Koneckiego, 
Knapczyńskiego, Hiibnera i Klatta, 

W braku broni skonfiskowano tow. 
Klattowi... lekarstwa, 

Nakaz przeprowadzenia rewizji dorę: 
czono po 7 dniach, 


PIŃSK. 


Przeprowadzono szereg rewizyj u tow. 
Bronisława Ratowskiego, Zygmunta Wal- 
tera i Franciszka Zakrzewskiego. 

Ponieważ tow Ratowskiego w czasie 
rewizji nie było w domu — drzwi jego 
mieszkania policja otworzyła wytrycha- 
mi. 

Oczywiście = żadnego z tych naszych 
towarzyszy nic nie znaleziono. 


gk PONESI e I BATA, APR EAE A o Pa 


Na fundusz wyborczy P. P. S. 


20 zł. 70 gr. — pracownicy fabryki 
amunicyjnej „Pocisk”, 


K. L. zł. 20. 
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WARSZAWSKI STUDENT 
HERSZTEM SZAJKI ZŁODZIEJ 
PODWARSZAWSKICH 


Na terenie powiatu mińsko - mazo- 
wieckiego, oraz Otwocka, od kilku mie- 
sięcy grasowałą szajka złodziejska, któ- 
ra dokonała szeregu napadów i rabun- 
ków. 

Władze policyjne nie mogły przez 
dłuższy czas trafić na ślad nieuchwytnej 
bandy, która była doskonale zakonspi- 
rowana. Po dłuższych dochodzeniach u- 
stalono, iż banda dzieli się na kilka po- 
szczególnych sekcyj, pozostających pod 
rozkazami hersztów, Na czele bandy stał 
22-letni Aleksander Kasperowicz, stu- 
dent politechniki warszawskiej, który w 
r, b. był jeszcze słuchaczem wydziału 
chemji. Hersztami poszczególnych okrę- 
gów, jak Otwocka, Falenicy, Środboro:« ` 
wa i Mińska Mazowieckiego byli: Miko- 
łaj Nowikiewicz, 19-letni chłopak, ucie- 
kinier'z Rosji sowieckiej, Falenicę miał 
pod śwoimi rozkazami Wincenty Kąko= 
lewski. 

Poszczególne sekcje pozostawały ze 
sobą w ścisłym kontakcie, a porozumie: 
wały się za pomocą specjalnego szyfru, 
Rozkazy, pisane tym szyfrem, były u- 
mieszczane w umówionych miejscach na 
drzewach, w chatach i t p. 

Nocy wczorajszej. szajkę bandytów w 
ilości 14 osób, aresztowano, Jednocze- 
śnie z zeznań zatrzymanych wykryto w 
melinie Wiktorji Pronasowej przy ul. 
Strzeleckiej Nr. 1 na Pradze olbrzymi 
skład rzeczy, pochodzących z kradzieży, 
W toku śledztwa ujawniono, że banda 

przechowywała skradzione przedmioty 


| w przechowalniach bagażu ręcznego na 
dworcach Głównym i Wschodnim, 


HUME Nr. 313 


PRZEGLĄD PRASY 


Z sanacyjnego bagna. 

„Gazeta Polska“ nareszcie pisze o 
„programie Piłsudskiego”, Ale po prze- 
czytaniu artykułu p. t, „Płaszczyzna wy- 
boru” wiemy jeszcze mniej o tym pro- 
śramie, niż przed tem, Prasa sanacyjna 
umie kłamać i wymyślać, więc nawet 
wtedy, gdy ma pisać o programie włas- 
nego obozu, wymyśla na przeciwników, 
składa hołdy bałwochwalcze Piłsudskie- 
mu i to ma być — program! 

W powodzi kłamstw, od których się 
roi artykuł organu pułkownikowskiego, 
znajduje się m. in. perfidny zarzut o ko- 
alicji Barlicki - Zdziechowski w końcu 
1925 r, Dlaczego nie Moraczewski-Zdzie- 
chowski? Dlaczego zataja się fakt, po- 
dany do wiadomości publicznej przez 
prof. Krzyżanowskiego z BB, że Mora- 
czewski wstąpił do rządu koalicyjnego 
z porady Piłsudskiego? Czy dlatego, że 
Moraczewski jest obecnie bliższy Radzi- 
wiłłowi, niż Libermanowi — jak tryum- 
fuje „Gazeta Polska''?/ 

Cieszcie się. panowie z BBS, Mora- 
czewski z Radziwiłłem napewno prędzj 
zaprowadzą... socjalizm w Polsce, niż 
wespół z Libermanem!.., 

O „programie” Piłsudskiego w ujęciu 
brganu pułkownikowskiego trafne uwagi 
wypowiada „Gazeta Warszawska”: 


„Redakcji „Gazety Polskiej” należy 
się od jej chlebodawcy przykładna re- 
prymenda, Przecież my, opozycja, wie- 
my coś więcej o programie Piłsudskie- 
go, niż oficjalny organ pierwszej bryga- 
dy. Wiemy nie z tego, czego nie pisze, 
ani z tego, co realizuje, ale z tego, co 
mówi: z wywiadów 

„„Przedewszystkiem chodzi o wygra- 


nie wyborów, aby utrwalić się może nie | 


na 139 lat, ale bodaj na 5. Potem o stwo- 
rzenie większości w Sejmie przy posił- 
kach ze strony „popękanych” partyj, 
Toby już właściwie wystarczyło, ale na 
wszelki wypadek możnaby jakoś napra- 
wić tę „Konstytucję”, Do tej naprawy 
nie trzeba zbyt wiele, Wystarczy ogra- 
niczyć sesję Sejmu i Senatu do 3, a 
może nawet 2-ch miesięcy, w czasie kt6- 
rych byłby uchwalony odpowiednio „lu- 
źny” budżet: na więcej nie starczyłoby 
czasu. 

Potem Sejm idzie na 9-cio względnie 
10-cio miesięczne ferje, w czasie których 
nietykalność poselska będzie zawieszo- 
na. Nadzwyczajne sesje parlamentu zno- 
si się, co byłoby tylko ulegalizowaniem 
stanu faktycznego, istniejącego od 4 lat, 

Może niezupełnie dokładnie  zrekon- 
struowaliśmy treść ustrojową estatnich 
wywiadów p, Piłsudskiego, Jednak każ- 
dy chyba przyzna, że to, co napisaliś- 
my, jest w nich zawarte i właściwie po- 
nad to — nic więcej. 

Oczywiście, że to jest pewna „płasz- 
czyzna wyboru”, Może nawet zmieścić 
sie na niej cały obóz sanacyjny i dużo 
naszej ciemnoty politycznej, Ale dla Pol- 
ski w jej wewnętrznych i zewnętrznych 
warunkach jest to płaszczyzna za wąs- 
ka". 

„Kurjer Wileński", organ — żal się 
Boże — „demokracji”" sanacyjnej, twier- 
dzi, że wersja, jakoby przewrotu majo- 
wego dokonała armja, to „niegodny 
fałsz“. Armja tylko „materjalnie” doks- 
nała przewrotu. Ależ, panowie, przec'eż 
nikt inny, tylko „Gazeta Polska”, organ 
pułkowników, wielokrotnie podkreślał, 
Łe przewrotu majowego dokonała tylko 
| wyłącznie armja, że poza nią nikt nie 
miał nic do gadania. 


„ROBOTNIK“, wtorek 14 października. 


Metoda strachu 


raz bardziej rozpowszechnia się ma- | go p. Miedzińskiego, napada na tow, Da. 


,Dopatrywać się w niekończącym 
się łańcuchu aresztowań normalnego 
wymiaru sprawiedliwości byłoby na- 
zbyt już naiwnem. Oczywiście, kiedy 
Przyjdzie do procesu — o ile wogóle 
przyjdzie do niego — obrońcy: będą 
musieli walczyć na paragrafy, odtrą- 
cać kruczki prawne, uchylać fałszy- 


„we interpretacje. To samo robili w. 
sądach zaborców, zdając sobie spra- 


wę, że proces toczy się nie w płasz- 
czyźnie prawa, ale przemocy. Dziś, 
jak wówczas, szeroka opinja kraju 
zda sobie sprawę, że istotne motywy 
wyroków mieszczą się tu na margi- 
nesie kodeksu. Dlatego też bardziej 
szczerzy zwolennicy panującego o- 
becnie systemu, nie bawiąc się w fti- 
nezje prawne, gśloryfikują poprostu 
porwanie posłów, jako akt siły, któ- 
ry ma Polsce dać szczęście, który 
jest twórczy i zdrowy. Nie chcę ani 
krytykować wyroku, który jeszcze 
nie zapadł, ani tem mniej przewidy- 
wać dość niepewnego losu więźniów; 
myślę tylko, że w chwilach walki o 
tak znacznem napięciu trudno będzie 
znaleźć sędziów, wypełniających 
swoje czynności w zupełnem oder- 
waniu od gorączki politycznej społe- 
czeństwa, którego są członkami. W 
każdym razie dotychczasowe decy- 
zje i posunięcia na terenie prawnym, 
bezprzykładne poprostu wywiady i 
komunikaty stron, audjencje mini- 
sterjalne i skargi na sędziego śled- 
czego pozwalają obawiać się, że pol- 
ska. Temida przed ostatecznem fero- 
waniem wyroku będzie starała się 
jak najwyżej podnieść sobie z oczu 
zasłonę. Co do nas, którzy jeszcze 
narazie nie mieszkamy w Brześciu, 
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byłoby całkowitą stratą czasu werto- 


wanie ustaw skoro ich moc własna 
nie jest dziś w Polsce dostatecznie u- 
śgruntowana. 

Są ludzie, którzy w adkach os- 
tatnich tygodni widzą nie szukanie 
sprawiedliwości ale poprostu akt 
zemsty. Dociekania w tym kierunku, 
być może słuszne, są zgoła bezcelo- 
we. 

„W danym wypadku chodzi o me- 
todę strachu. Aresztowanie czterdzie- 
stu kilku posłów nie jest ani szere- 
jm niepowiązanych ze sobą wypad- 

ów, ani automatycznem następstwem 


zamknięcia kadencji sejmowej, zwła- 


szcza gdy stawiane zarzuty Toz- 
zi Ehin i świadomego działania na 
szkodę państwa są śmieszne nawet w 
oczach ich przeciwników politycz- 
nych. Prawdopodobne, a w każdym 


razie możliwe uwolnienie ich przez 


i 


sąd musiałoby ciężar odpowiedzial- 
ności przerzucić na głowę tych, któ- 
rzy uwięzienia rzekomych przestęp- 
ców domagali się, a nawet dokonali 
go z posmakiem dość średniowiecz- 
nym, z podeptaniem najbardziej ele- 
mentarnych podstaw wolności obywa- 
telskich. Z tego pumktu widzenia gra 
byłaby nietylko niebezpieczna, ale 
ziecinna, Celo może się okazać 
cały pomysł tylko wówczas, jeżeli 
machnie się ręką na zakończenie jego 
w instancjach legalnych, przywiązu- 
jąc wagę jedynie do faz początko- 
, do faktu i sposobu usuwania 
swoich przeciwników, bodajby czaso- 
wo, z pola walki i życia politycznego. 
dy dzieje się to w momencie, w któ- 
rym narodowi pozostawia się rzeko- 
mo decyzję w sprawie sporu naczel- 
nych władz, gdy łączy się to z fakty- 
cznem uniemożliwieniem zgromadzeń 
wyborczych, z niesławną szarżą w dn. 
14 września w Alejach Ujazdowskich 
w Warszawie, z napadami nieoficjal- 
nemi nie ustającemi na terenie całego 
kraju, że lżeniem opozycji i równo- 
czesnem odbieraniem jej głosu, nie- 
trudno będzie ustalić, że nicią wią- 
żącą te fragmenty jest chęć porażenia 
woli nietylko bezpośrednich wrogów 
ale woli całego narodu. Kto zresztą 
przyglądał się bacznie rozwojowi 
zdarzeń w ciągu ostatnich lat czte- 
rech, ten wie, że obecna metoda po- 
strachu istniała już od początku po- 
majowego okresu, jakkolwiek w po- 
staci mniej udoskonalonej i jawnej. 


Pomijając napady, wywożenia ludzi, 


pogróżki, taki między innemi cel mia- 
ły słynne „wywiady“ i artykuły, któ- 
rych serja rozpoczęła się jeszcze 
przed majem. Jeżeli do towarzystwa 
piętnastu przyzwoitych osób przybę- 
dzie ktoś szesnasty, kto nie zachowa 
się obyczajnie i nie zostanie natych- 
miast przywołany do porządku, całe 
towarzystwo będzie się czuło poniżo- 
ne, jego wola, jego zdolność odporu 
zostanie zmniejszona, 


Pod względem politycznym cała ta 
rachuba na postrach przynosi dotych- 
czas pewne owoce. Społeczeństwo, 
którego wszystkie organisacje polity- 
czne są łamane z zewnątrz i mącone 
nai doprowadzone do uwią- 

u bezczynnością i znieprawiońe wy- 
aa kadad ai słabszych a aes. 
stwo, które się staje coraz bardziej 


sceptyczne w stosunku do wszelkich ' 


sposobów urządzania państwa, czuje 
coraz większą niechęć do mieszania 
się w politykę w której można zanim 
się osiągnie coś bliżej nieokreślonego 
stracić wartości całkiem realne. Co- 


ROEE 


Tenże „Kurjer” przyznaje, że Piłsud- 
ski „wstrząsa społeczeństwem”, by wy- 
dobyć z niego to i owo. 

Ale inne pisma sanacyjne zapewniają, 
że Piłsudski to — spokój, ład, porzą- 
dek! 

Któż się rozezna w tym labiryncie 
kłamstwa, fałszu i nikczemności, jakie 
jest BB? 

s Ciekawą wiadomość podaje „A.B.C“, 
to: 

„osoby decydujące w danem woje- 
wództwie czy powiecie, otrzymały „z gó- 
ry” bezwzględny nakaz  przeprowadze- 
nia przy wyborach t. zw. „kontyngentów ”. 


a0. 


„Góra” daje rozkaz łygnitarzowi pro- 
wincjonalnemu: — Pański okręg „musi” 
dać kontyngent 4 mandatów. W prze- 
ciwnym razie będzie żle... 

Zetatyzowanie wyborów za pomocą 
„kontyngentów*.. Bardzo prosta i ory- 
ginalna metoda!” 

Od siebie dodamy, że wedle informa- 
cyj, które nas doszły, fundusz wyborczy 
BB znajduje się w rękach... starosty, nad 
którym bezpośrednio czuwa wojewoda. 

Będą więc wybory starościńsko - wo- 
jewódzkie, no i... rumuńskie w sanacyj- 
nej potędzel B. 
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razm, na- który dziś już narzekają 
wszystkie istniejące w kraju obozy 
re, nie wyłączając sanacji. 
dnego oporu, nietylko fizycznego 
ale nawet moralnego. To właśnie by- 
ło zamierzone. Akty gwałtu i łamania 
praw nietyle obliczone były na bezpo- 
średnie wytępienie przeciwników ile 
są próbami posuwania naprzód swo- 
ich pozycyj, śmielszego czy bardziej 
ostrożnego zależnie od spotykanego 
oporu. Ponieważ opór jest słaby i ra- 
czej formalny, akty gwałtu będą nie- 
wątpliwie posuwały się naprzód. 

Gdzie będzie ich kres, tego się nie 
da przewidzieć. Gdyby chodziło tyl- 
ko o wybory, mogliby panowie sana- 
torży przypuszczać, że jeżeli nawet 
kraj nie da im dobrowolnie swoich 
głosów, ma ich bowiem na wszelki 
sposób dosyć, to nie da ich także ze 
strachu czy ze zniechęcenia opozycji. 
Masy, pozbawione przywódców i 
zgorszone walką, której celów 'nie 
mogą dóbrze zrozumieć, pozostaną 
bierne a resztę zrobi się sztuczkami 
wyborczemi. Ale dziś już każdy ro- 
zumie, że wybory są tylko fragmen- 
tem, że gra pójdzie dalej, coraz bar- 
dziej zaciekła, o coraz większą staw- 
kę. Wygrać ją całkowicie, utrwalić 
swoją władzę na dłużej mogłaby sa- 
nacja tylko przez umiejętność u- 
kształtowania nowych form Polski 
na miejscu starych, które rozbija, i 
przez umiejętność rządzenia, stwo- 
rzenia dobrej administracji, sprowa- 
dzenia zamożności, zapewnienia spo- 
koju. Ale do tego właśnie jest ona 
organicznie niezdolna. Faszyzm ory- 
ginalny ma pasję rządzenia, chociaż 
panowanie pozostawia dynastji. Na- 
sze niezdarne naśladownictwo fa- 
szyzmu chce za wszelką cenę „pano- 
wać“, ale do rządzenia niema ani 
wielkiej chęci ani tembardziej talen- 
tu. Ten brak trzeba będzie stale 
madsztukowywać postrachem, które- 
go naturalny kres nie rysuje się bli- 
sko bynajmniej. 

To jest jeden błąd w rachunku. 
Drugim jest trudność obliczenia wy- 
trzymałości społeczeństwa na te 
wszystkie eksperymenty; jest ona 
znacznie mniej obliczalna, niż wy- 
trzymałość łańcucha czy powrozu. 
Rozmaici dygnitarze sanacyjni pocie- 


| 


szają siebie i innych, że bierność du- . 


szy polskiej nie ma żadnych granic. 
Ale jakkolwiek ci dygnitarze mogą 
być znawcami różnych działów ży- 
cia i zwłaszcza użycia, ich autorytet 
w dziedzinie znawstwa duszy naro- 
dowej jest niestety nikły. Jest ona 
niewątpliwie bierna, bardziej, niż an- 
gielska, francuska, może nawet ro- 
syjska, ale właśnie dlatego jest taka 
nieobliczalna. Nie jest skłonna do'o- 
strych wybuchów, ale może wybuch- 
nąć w najbardziej nieodpowiedniej 
chwili, im bardziej zaś ten wybuch 
będzie dziełem przypadku, tem gor: 
szy być może w następstwach. Próż- 
nem jest pocieszać się, że są jeszcze, 
chwała Bogu, karabiny maszynowe 
na świecie, karabin bowiem, instru- 
ment bardzo precyzyjny, może strze- 
lać we wszystkich kierunkach, tylko 
złej koniunktury, nędzy i upadku nie 
jest zdolny zupełnie zastrzelić. 
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SPECJALIŚCIE 
OD GŁUPICH PYTAN 


„Gazeta Polska”, organ „głupio”* pytające« 


szyńskiego, za to, że uznał prawo niezaprzy« 
siężonych posłów do pobierania djet, Główe 
na Komisja Wyborcza zaś, unieważńiająe 
listę państwową  dywersyjnego Str. Chłą 
prawo to jakoby obaliła, 

Otóż kłamstewm jest, że przedstawiciela 
Centrolewu głosowali za unieważnieniem 
owej listy dlatego, że trzech posłów z tej lie 
sty nie złożyło ślubowania. Orzan p Miec 
dzińskiego wyssał to z palca. Ty!ko przes 
wodniczący komisji i przedstawiciel B. B. 
motywowali w ten sposób, inni zaś członkoa 
wie komisji głosowali za unie:vażnieniem 4 
innych moiywów, m. in, dlatego, że cała li« 
sta dywersyjnego Str. Cht, jest fikcją i oszu« 
stwem, gdyż czołowi kandydaci listy wyrze« 
kli się swych kandydatur i wspólności z B, 
B. Ch. 

Niech więc organ p. Miedzińskiego bę 
dzie ostrożniejszym w miotaniu oszczerstw, 
a swej trosce o Skarb niech da wyraz inae 
czej, niż przez... zaglądanie do cudzej kie" 
szeni. ; 


DP TAD w ZEG AMBRA. aa a s a R 
PAN MURAWSKI 


W niedzielnej prasie sanacyjnej ukas 
zał się list Marjana Murawskiego, za« 
wiadamiający o wystąpieniu jego z na« 
szej Partji i uzasadniający to epokowe 
wydarzenie motywami natury ideowej. 

P. Murawski od kilku miesięcy nie miał 
posady i był w ciężkich warunkach ma 
terjalnych, a nadomiar złego groziło mu 
więzienie, ponieważ uprawomocnił się 
wyrok, skazujący go, jako b, redaktora 
odpowiedzialnego naszego pisma (ni 
tem polegało jego „redaktorstwo” w 
„Robotniku ”'), 

Poszedł do BB po chleb i wolność, 

Tyle mamy do powiedzenia o pany 
Murawskim. 


Rolki OE did W PY Rzy a 
JOKOHAMA. SAMUM. 
SENEKA. LAPIS. 910. 
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Gdyby zaś nawet było inaczej, 
gdyby można do nieskończoności u= 
trzymywać naród w ryzach _postra- 
chem, a w miarę potrzeby przemocą, 
pozostawałoby do rozstrzygnięcia, 
co stanie się z jego duszą... Zagadnie- 
nie wychowania politycznego narodu 
jest jednem z najważniejszych zaga- 
dnień polskich. Przez długi szereg 
lat, może przez szereg pokoleń, każ- 
dy, kto rządzi Polską, musi umieć 
nietylko zdobyć i utrzymać władzę, 
nietylko pełnić obowiązki swojega 
zawodu, ale wychowywać społeczeń: 
stwo. Na czem to wychowanie ma 
polegać, jakie są jego zadania i cele, 
pozwolę sobie pomówić w najbliższej 
przyszłości oddzielnie. To jedno pe: 
wnem jest, nie może ono polegać na 
upodleniu duszy narodu. Źle jest, je< 
żeli nękaniem i strachem doprowa- 
dza się ludzi do szaleństwa, do nieo- 
bliczanych wybryków. Gorzej, jeżel! 
doprowadzi ich się tem do odrętwie- 
nia, graniczącego ze zbydlęceniem, 

Polska, niewolna w duszy, byłaby 
potwornością, która długo nie mo» 


śłaby żyć. 


Stanisław Thugutt. 
(„Tydzień“). 
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KONRAD SEIFFERT. 


i 3) 
PŁONĄCE ZAGWIE 


NAD POLSKA 


autoryzowany przekład z niemieckiego 


STANISŁAWA ŁUKOMSKIEGO. 


— Czy już nas zauważyli? 0. 
Nie wiedzieliśmy, czy w sąsiednich domach był jakiś ruch 
iczy były wogóle zamieszkane, Zasłaniął nam je deszcz, sza- 
ry, ukośny, masywny, nieprzenikliwy. Na tle szarego nieba 
rozróżnialiśmy z trudnością zarysy dachów, 


Czy Rosjanie byli we wsi, czy też nie? Gdyby byli, to 


rozkwatenowaliby się napewno w tej szkole, usłyszelibyś- 
my choć raz końskie rżenie lub jakiś okrzyk, komendę, gada- 
nie, ujrzelibyśmy wreszcie ogień, dym lub coś w tym rodzaju. 
~ Nie nie było widać, ani słychać. Deszcz stłumił wszystko, 
pluskanie zag ; bulgotanie wody na drodze, na dachu szkoły, na 
oknach zagłuszało wszystkie inne odgłosy. 
zy zostać? Czy może lepiej wynieść się po cichutku? 
„., w yniesiemy się może lepiej po cichutku? Strzeżonego 
Pan Bóg strzeże, 
Na dworze deszcz szalał, huczał, pluskał, Więc idziemy? 
Dokąd? zapadł tymczasem, Wyruszymy więc w ciemności? 
— Nie, zostaniemy, Wszystko nam Ap jest teraz jedno! 
Wszystko nam było jedno. Może się nam poszczęściło. 


Może we wsi zupełnie nie było Rosjan. Może front znajdował 


się w znacznej jeszcze odległości od nas. Przy tak pośpiesz= 
nym pochodzie naprzód nie było w każdym razie mowy 0 zwar- 
tym froncie, Kilkokilometrowe luki nie stanowiły napewno 
atku. Jeśliśmy natrafili na taką lukę we froncie, to nie by- 
łoby rzeczą niemożliwą, 
y S 
szystko jedno, zostajemy! 
Zostaliśmy. ZY * 


+. 
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| żadnej 
| nialiśmy niemal poszczególne wyrazy, 


żeby Rosjąnie znajdowali się jeszcze 


Przyciągnęliśmy jednak do-drzwi kilka ławek i postawiliś- 
my je dla pewności jedna na drugą. Gdyby drzwi wypchnięto 
podczas naszego snu, ławki by Się przewróciły. Łotkot obu- 
dziłby nas. W taki sposób chcieliśmy się zabezpieczyć, 

Rozebraliśmy się, rozwiesiliśmy nasze mokre łachmany 
na ławkach szkolnych, nie starczyło nam jednak odwagi, aby 
rozniecić ogień w piecu. 

Nie jedliśmy nic. 

Zasnęliśmy na podłodze. Była cudownie sucha. 
twarda. Ale nikt z nas nie zauważył tego napewno. 

,, Otworzyliśmy bezpieczniki naszych karabinów. Położy- 
liśmy broń przy sobie. , 
paliśmy. Na dworze padał deszcz. 
Czy padało na dworze?. 
eden x nas obudził się pierwszy, 
ss 

— Co tam? 

— Słyszysz? Bądź cicho! 

Nasłuchiwałem. Czy to był szmer deszczu na dworze? 

— Czy słyszycie? 

„,,  Maszerowali na dworze obok nas. Słyszałem wyraźnie. 

jak ich buty człapały po wodzie, jak skrzypiały ich rzemienie, 

jak chwytali powietrze w oddechu. Konie parskały od czasu 

do czasu. 

Wszyscy w piątkę słyszeliśmy wyraźnie. Nie ulegało to 

wątpliwości. Deszcz przynosił ec do okna. Rozróż- 
iemal. 


Była 


Nasłuchiwałem w napięciu. 

— Rosjanie! 

— O rety! 

— Stul pysk! . i 
Więc Panowie! To może być heca. Heca może być, po- 
„, Maszerowali obok nas bez przerwy, Musiał to być ba- 
taljon conajmniej, Byliśmy gotowi, aż, | ka 
— Ktoś z nas musi dojść do okna, tylko ostrożnie. 
— Ty, ty jesteś najmłodszy! 

ie ta miano na myśli, Wstałem posłusznie. powoli 


ibez szmeru, przeczołgałem się za wielkim piecem, za którym 


leżeliśmy wszyscy, i minąwszy na czworakach ławki i drzwi, 
zbliżyłem się do wychodzącego na ulicę okna. Wyjrzałem 
zukosa ostrożnie na ulicę. Nic nie było widać. Nic, a nic. By- 
ła noc. Dżdżysta noc, ciemna choć oko wykol. Wytężyłem 
wzrok, że aż mnie bolały oczy. Huczało mi w skroniach Czw 
łem dzikie tętno krwi. Chciałem zobaczyć. Musiałem zoba: 
czyć. Nie widziałem nie. Nie widziałem nic, a nic. 

Słyszałem jednak wszystko wyraźnie: człapanie, pluskas 
nie, skrzypienie, szept, wszystko to słyszałem. Słyszałem wy* 
razy. Były to wyrazy rosyjskie. Mogłem przysiąc na to: by 
ły to wyrazy rosyjskie. 

Wpełzłem z powrotem za piec. 

— No? Widziałeś ich? A 

— Nie, ale słyszałem. To Rosjanie! 

Leżeliśmy, głupio ściskając w rękach nasze karabiny, nić 
wiedząc, czy strzelać, czy też nie, gdy drzwi rozewrą się gwał: 
townie, a ławki fikną koziołka, albo gdy tamci wedrą się prze4 
okna. Tamci wyłamią drzwi, albo wedrą się przez okna. Ta 
było pewne. 

Jeżeli będziemy strzelać, rozumie się, że i tamci będą 
strzelać, a wtedy zginęliśmy. Było nas przecież tylko pięciu. 
Jeżeli nie będziemy strzelać, to też zginęliśmy. A nie strze« 
lać? Wszak żołnierze, z nas, panowie, żołnierze! 

Szli wciąż, bez przerwy pod naszem oknem, bez końca. 
Buty człapały po wodzie, szept i deszcz uderzał w szyby, ko- 
nie parskały wyraźnie, rzemienie skrzypiały, Wciąż i wciąż, 
Ulewny deszcz walił w gonty, wiatr wirował po kątach, gawo- 
rzył tak głośno w okiennicach i w sieni, że z dolatującego do 
nas z ulicy pogwaru nie mogliśmy zrozumieć ani słowa. 

Nasłuchiwaliśmy, nasłuchiwaliśmy, nasłuchiwaliśmy z bie 
jącemi sercami, trzęsąc się z zimna, Szczękałem bezdźwięcz: 
nie zębami ze strachu. Chwilami mrużyłem oczy. Ale dolatu: 
jące zzewnątrz człapanie wciąż odpędzało sen, aż wreszcie 
zbolała głowa, przemęczone, rozpalone oczy i skołatane człon 
ki odmówiły mi posłuszeństwa. Zasnąłem. 
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CO SŁYCHAĆ NA ŚWIECIE 


KRÓLEWSKIE KŁOPOTY. 


Były król afgański Amanullah 
zwrócił się do rządu afgańskiego z 
prośbą o przysłanie mu klejnotów i 
rozmaitych cennych przedmiotów, 
które pozostawił w kraju. Prośbę 
swoją król Amanullah uzasadnia tru- 
. dnościami finansowemi w których się 
znalazł. Rząd afgański odpowiedział 
na prośbę Amanullaha odmownie, o- 
świadczając iż posiada on dość fun- 
duszu na własne potrzeby. 


CO BYŁO PRZYCZYNĄ KATASTRO- 
FY ANGIELSKIEGO STEROWCA. 


` Znany konstruktor sterowców nie- 
mieckich dr. Eckener udzielił wywia- 
du przedstawicielowi . „Timesa“ w 
sprawie sterowca angielskiego R. 101. 

Dr. Eckener oświadczył, iż 9 b. m., 
t. j. w dniu katastrofy sterowca był | 
świadkiem zjawiska atmosferyczne- 
go, którego, nie zaobserwował podczas 
30 lat swej praktyki lotniczej, 

Podczas lądowania Zeppelina dr. 
Eckener zauważył w pewnej chwili, 
iż altimer wykazuje wysokość około 
130 mtr., podczas gdy w rzeczywisto- 
ści sterowiec znajdował się tuż przy 
ziemi. Zaszedł tu niezwykły wypadek 
raptownej zmiany ciśnienia atmosfe- 
rycznego. 

Dr. Eckener przedstawi władzom 
angielskim wyczerpujące sprawozda- 
nie na temat tego zjawiska, które mo- 
gło być również przyczyną katastrofy 
sterowca angielskiego. 


KATASTROFA SAMOLOTU PASA- 
ŻERSKIEGO. 


W miejscowości Larache (Marokko 
hiszpańskie) spadł samolot pasażerski, 
który utrzymuje komunikację między 
Tulozą i Casablanca. Według dotychcza- 
sowych wiadomości pilot i trzej pasaże- 
rowie zostali zabici, 


SZEF BANDY PRZEMYTNIKÓW RA- 
NIONY. 


Słynny Jack Diamond w szpitalu. 

Król przemytników alkoholu St. Zjedn. 
Jack Diamond został wczoraj ciężko 
ranny przez nieznanych sprawców. 

Przypuszczają, iż zaszedł tu wypadek 
zamachu konkurencyjnej bandy przemy- 
tników alkoholu, 

Diamond znajduje się w szpitalu pod 
dozorem policji.  Stenografistka notuje 
wszystkie słowa, które nieprzytomny 
przemytnik wypowiada w gorączce. 


BOCIANY OFIARĄ ELEKTRYCZNO- 
ŚCL 


Sto trzydzieści miejscowości w Szle- 
zwiku pozbawionych zostało nagle świa- 
tła elektrycznego. Nikt nie wiedział, co 
było przyczyną tego wypadku, aż wre- 
szcie wysłani celem naprawy połączeń 
monterzy stwierdzili, że winowajcami 
były „bociany. Zlot ptaków odbywał się 
w miejscu skrzyżowania kabli elektry- 
cznych. Jeden z bocianów usiadł na 
drucie i padł rażony prądem. Zaintere- 
sowane tem inne bociany  przypuściły 
formalny szturm na przewody elektry- 
czne i pozrywały je, ciężko jednak oku- 
pując swoje zwycięstwo. Obok pozrywa- 
nych kabli leżało bowiem 90 trupów bo- 
cianich. 


— 


TEATR 
WESOŁY WIECZÓR 


Nowy-Świat 63 tel. 101-00 i 95, 
Dziś premjera 


TAŃCOWAŁY 
DWA MICHAŁY 


wielka rewja w 2 częśc. i20 obrazach 


gościnne występy 
LUCY MESSAL 
60 osób zespołu! 3 orkiestry 
14 boysów! Chór rewelersów! 
15 dekoracji! Olśniewające 
finały! 
Początek przedstawień 
7.30 i 9.45 w. 
W niedziele i args 3 przed- 
stawienia o godz. 5, 7.30 i 9,45 


Kasa teatru czynna cały dzień. 


Samowystarczalność Gospodarcza. ` 


Konsumenci znawcy 
waga! 
Wyjątkowej jakości 


WINA TERENS 


Wytwórni D. 


EDMUND LANGNER I S-ka 


SP. AKC, 
arszawa 

Nabyć można w pierwsżorzędnych 

handlach win. 


ZNOWU BEBESOWSKIE 


WYSTĘPY 
WŚRÓD TRAGARZY 


W niedzielę, o godz. 2 m. 30 przyszli 
do bazaru Janasza: Łokietek z Tasiem- 
ką, Śmietańskim, Szlomą Grosmanem i 
jeszcze paru kompanami, 

Łokietek zażądał od członków Związ- 
ku Transportowców, aby porzucili præ- 
cę (1) Gdy odmówili członek „Strzelca”, 
Karol, uderzył jednego z robotników w 
twarz, a drugi kopnął go w nogę, W tym 
samym czasie drugi z asysty p. Łokiet- 
ka wyjął rewolwer i dopiero ktoś z obe- 


| cnych przytrzymał go za rękę. 


KINO SPLENDI 


Dziś premjera 


CORINNA GRIFFITH 


najpiękniejsza kobieta Ameryki w porywającym dramacie kobiecego serca, Tzu= 
conego na pastwę tłumu p, D, 


„Zbrukana Lilia 


Nad program: wyborowe dodatki dźwiękowe 
Włas, Muzafilm Warszawa Kraków 


W szczególny zaiste sposćb zacho- 
wywała się policja, która żądała od pra- 
cujących tam ludzi, aby okazywali legi- 
tymacje z podpisem.. Łokietka (?!1) 

Również w czasie napadu policja za- 
chowywała się biernie, 


POSAG 


Nie mam zamiaru, broń Boże, pisać apo- 
logji małżeństwa dla interesu, Jest w tem 
coś niskiego, poniżająceżo godność, zarówno 
mężczyzny, jak i kobiety. _ 

Mąż lub żona jako konieczny dodatek do 
kapitału! Zależność materjalna ludzi zwy- 
kle cobie dalekich, obcych. 

Po tym wstępie nie poządzi mnie nikt, że 
mam zamiar bronić posagu, jako środka „ku- 
ptjącego” męża, Chcę tylko wyjaśnić, u- 
świadomić czem jest i czem powinien być tak 
zw .posag dla kobiety. 

Przy dzisiejszych warunkach życia rzadko 
który młody człowiek może sprostać obo- 
wiązkom względem rodziny. Więc do po- 
mocy mężowi stanęła dziś równouprawniona 
jego towarzyszka. Zostawia dzieci na opiece 
sługi, dom zaniedbuje i idzie do biura. Posa 
zebrany przez troskliwych rodziców daje 
procent, który pozwala jej odddać swój czas 
domowi i dzieciom. I dlatego zbieranie posa- 
gu dla dzieci przez rodziców jest obowi”- 
kiem. Zapoczątkować go należy zaraz po u- 
rodzeniu dziecka ubezpieczeniem  posago- 
wem w P, K, O. Po określonym czasie na- 
wet w razie śmierci ubezpieczającego, t. j. 
tego, kto składki płaci, P. K, O. wypłaci cał- 
kowitą sumę ubezpieczeniową, która ułatwi 
dziecku przejście przez życie. 

Każdy Urząd Pocztowy przyjmuje ubezpie- 
czenia posagowe P. K. O. bez badania lekar- 
skiego. 


WR AGA GOES ACO JE GEZER AS 


NASZA RUBRYKA 
| Zaofiarowanie pracy 


ROBOTNIK, znający wosk i parafinę, po- 
szukiwany. Oferty sub „Wosk” do „Robot- 
nika”, 


y 


2 WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


WALUTY. Dolary Stan, Zjedn, 3.95% 
(sprzedaż 8.9714, kupno 8.93%). 

DEWIZY. Belgja 124.45, Londyn 4334, 
Nowy Jork 8.912, Paryż 34.99, Praga 26,47, 
Szwajcarja 173.38, Włochy 46,72, 

Obroty mniejsze, tendencja przeważnie u- 
trzymana. 
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LECZNICA SPECJALNA 
CHMIELNA 56  pworc 


Dworca 

Weneryczne, skórne, niemoc płciowa, pęchę- 

rza, kobiece i wewn. Analizy krwi i moczu. 

Elektroleczenie Zapobieganie. Lekarze spe- 

cjaliści od 9 r. do 9 w. hu do 1-ej. 
Wizyta 4 zł 


Lecznica 


Warszawa, Chmielna 26 


wewnętrzne 10—3 i 4—8 
dzieci 11—1 i 4—8 

ucha, gardła i nosa 1—2 i 6—7 
weneryczne skórne cały dzień 

oczu j 4—6 
nerwowe 1—2 i 7—8 
t kobiece i akuszer. 11-2 i 3—8 
|| ANALIZY, KWARCÓWKI, ROENTGEN. 
Z 4 zł. 


Senatorska 29 
Początek 6, 8, 10 


„ROBOTNIK”, wtorek 14 października. 


PRZED STRAJKIEM 
METALOWCÓW 
W NIEMCZECH 


Berlin, 13 października (PAT). W 
głosowaniu nad orzeczeniem sędziego 
rozjemczego, redukującego płace zarob-' 
kowe w przemyśle metalurgicznym, 
wzięły udział załogi fabryczne % za- 
kładów metalurgicznych Berlina. Z 
60.000 oddanych głosów, 48.500 wypo- 
wiedziało się za odrzuceniem orzecze- 
nia rozjemcy. 11.500 głosów padło za 
przyjęciem. Oznacza to, że większość, 
wynosząca 34 głosów oświadczyła się 
za strajkiem, Jutro odbędzie się dalsze 
głosowanie, którego wynik — zdaniem 
kół poinformowanych — nie może zmie- 
nić oczekiwanej uchwały strajkowej. 
W kołach związków zawodowych ocze- 
kują, że jutro już komisja strajkowa pro- 
klamuje strajk, w którym udział weźmie 
140.000 robotników metalurgicznych 
Berlina. 


ZAMACH 
CZY WYPADEK 


Buenos Aires, 13 paździerńika, (PAT.) 
Obiega tu pogłoska, że pociąg, wiozący 
około 1000 brazylijskich żołnierzy związ- 
kowych, wykoleił się i spadł ze znacz- 
nej wysokości, Katastrofa miała mieć 
miejsce między Sao Paulo i Santos. Li- 
czba ofiar jest dotychczas nieznana. 


PARLAMENT 
W EGIPCIE 


Kair, 13 października, (PAT.). Dzien- 
nik „El Ahram” dowiaduje się ze źró- 
dla miarodajnego, że jednocześnie z o- 
głoszeniem nowej ustawy wyborczej, u- 
każe się dekret królewski, rozwiązujący 
obie izby, a także wszystkie rady muni- 
cypalne. Ma to nastąpić w dniu 20 b.m. 
Nowe wybory nie zostaną przeprowa- 
dzone wcześniej, jak w styczniu. Liczba 
deputowanych ma być zredukowana do 
150, zaś senatorów do 100. 
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TELEGRAMY 


OTWARCIE PARLARENTU NIEMIECKIEGO 


Berlin (A. T. E) 13 października. 
Otwarcie nowego Reichstagu oczeki- 
wane z tak wielkim napięciem zarówno 
przez opinję publiczną w Niemczech 
jak i zagranicą nastąpiło dziś o godzi- 


nie 3-ej po południu. Posiedzenie otwo- ` 


rzył najstarszy wiekiem poseł frakcji 


centrum 83-letni Herold, który przy- | 


stąpił do czytania listy posłów oraz za- 
komunikował o wpłynięciu szeregu de- 
kretów prezydenta. Następnie Reich- 
stag przyjął wniosek komunistyczny o 
wypuszczeniu z więzienia posła komu- 
nistycznego Maddalena. Wkońcu prze- 
wodniczący postawił wniosek odbycia 
następnego posiedzenia plenarnego we 
środę. Głównym punktem porządku 


dziennego będzie wybór prezydjum, Ko» 
munista Torgler zaprotestował przeciw: 
ko wnioskowi przewodniczącego i za: 
proponował w imieniu swej partji aby 
najbliższe posiedzenie Reichstagu od- 
było się we wtorek z porządkiem dzien- 
nym, przewidującym wniosek nieufno- 
ści dla gabinetu Breuninga, zniesienie 
dekretów prezydenta Rzeszy, wstrzy* 
manie spłat wynikających z planu Yo- 
unga, zniesienia zakazu organizacji 
„Roten Front Kämpfer", Wniosek ten 
został odrzucony, Posiedzenie Reich- 
stagu zamknięto około 4 i pół po połu: 


"dniu, Należy dodać, że posiedzeni/ 


miało przebieg burzliwy. 


WNIOSEK SOCJALISTÓW 


Berlin (A. T. E.) 13 października, Na 
dzisiejszem posiedzeniu Reichstagu so- 
cjalni-demokraci zgłosili wniosek obni- 
żenia djet poselskich o 20% oraz od- 
powiedniego obniżenia poborów prezy- 


denta Rzeszy, kanclerza i ministrów, 
Wniosek ten wejdzie na porządek 
dzienny najbliższego posiedzenia Reich: 
stagu we środę, 


KTO BĘDZIE PRZEWODNICZĄCYM REICHSTAGU 


Berlin (A. T. E.) 13 października, We 
środę mają się odbyć wybory prezy- 
djum nowego Reichstagu. W. myśl tra- 
dycyj parlamentarnych stanowisko prze- 
wodniczącego winno przypaść przedsta- 
wicielowi najsilniejszej frakcji t. j. so- 
cjalistom, 

Kandydatem socjalistów jest dotych- 
czasowy przewodniczący Loebe, który 
sprawował ten urząd szereg lat i dał do- 


wody wielkiej bezstronności i umiejęt« 
ności w kierowaniu obradami, Dlatego 
też wybór jego uckodził zs zapewnio: 
ny. Tymczasem wyłonił się projekt wy- 
stawienia kontrkandyśatury z ramienia 
stronnictw burżuazyjnych, która skupi: 
łaby głosy wszystkich stronnictw mi- 
szczańskich, W gry wchodzi dotychcza: 
sowy przewodniczący partji ludowej de, 
Scheltz. 


STRAJK POWSZECHNY W SEWILLI 


Paryż (A. T. E.) 13 października, Do- 
noszą z Madrytu, że w Sewilli został 


'ogłoszony strajk powszechny. Ponieważ 


socjaliści wypowiedzieli się przeciwko 
strajkowi, doszło pomiędzy poszczegól- 
nemi grupami robotniczemi do ostrych 
walk. Ruch strajkowy, który jest kiero- 


wany przez eyndykalistów rozszerza 
się na całą Andalauzję i Nurcję. Ruch po- 
siada charakter wybitnie rewolucyjny. 
Strajkujący zamierzają odciąć przywóa 
środków żywności do miast. Położenie 


jest groźne. 


Wiadomości z CAŁEGO KRAJU 
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WIDMO BRZEŚCIA 


KRAKÓW 


19 Przygoda adwokata Krakowskiego 


Niezwykła przygoda trafiła się zna- 
nemu w Krakowie adwokatowi, dr, Po- 
zowskiemu. Pewnego dnia przybył do 


mieszkania dr. Pozowskiego funkcjona- 


rjusz policji i oświadczył, że ma polece- 


„nie przyprowadzić go do sądu. Dr. Po- 


zowski, który niedawno przemawiał na 
jednem z zebrań politycznych (narodo- 
wej demokracji) był pewny, że straż 


bezpieczeństwa ma polecenie od sę- 
dziego śledczego aresztowania go. Po- 
żegnał się więc z żoną, zabrał kuferek 
z bielizną i pledem i udał się do sądu w 
asyście policjanta. Gdy stawili się przed 
sędzią, okazało się, że zaszła pomyłka, 
gdyż, zamiast po oskarżonego, udał się 
policjant po jego obrońcę. 


WIELKIE WŁAMANIE DO SPÓJNI BUDOWLANEJ 


Wczoraj przez cały dzień obiegały 
Kraków alarmujące pogłoski o wiel- 
kiem włamaniu do Spójni Budowlanej 
przy ulicy Mikołajskiej, gdzie łupem o- 
pryszków miało paść 45,000 zł. 

W sprawie tej „Ilustr. Kurjer Codzi.” 
donosi, że w sobotę, koło godz 5-ej nad 
ranem, post. Adamski przytrzymał przed 
główną pocztą przy ul. Wielopołe jakie- 
goś osobnika, niosącego pod pachą 
teczkę, którego zachowanie wydawało 
się policjantowi podejrzane, W chwili 
przytrzymania osobnik ów rzucił poli- 


cjantowi teczkę pod nogi, sam zaś po- 
czął ratować się ucieczką, przyczem u- 
żył broni palnej. Mimo to jednak poli- 
cjant rzucił się za nim w pościg i zdołał 
gò przytrzymać, a następnie odprowa- 
dzić na komisarjat, W teczce znajdowa- 
ło się tylko 40.000 zł., resztę w kwocie 
5.000 zł. prawdopodobnie zabrali wspól- 
nicy bandyty. 

Ze względu na toczące się śledztwo i 
wspólników, nazwisko przytrzymanego 
osobnika policja narazie trzyma w ta- 
jemnicy, 


ZE SPORTU 


ZAPRAWA ZIMOWA W SARMACIE 


Zaprawa zimowa na «tali rozpoczyna się 
dziś w sali gimnastycznej szkoły tramwajo- 
wej przy ul. Miynarskiej 2 i odbywać się 
będzie dwa razy tygodniowo: we wtorki i 


piątki każdego tygodnia od godz. 19 do 21. 
Zaprawę zimową poprowadzi tow. Janiak 
Roman, 


DALSZE WYNIKI Z MERANU 


W niedzielę mistrzyni Polski Jadwiga Ję- 


drzejowska rozegrała w Meranie mecz z p., 
Pierwszy set wygrała Jędrzejow- 


Valorją. 


"ska 7:5, w drugim secie przy stanie 3:6 na 


korzyść p, Valorji mecz został przerwany z 
powodu ciemności. 


POLONJA BIJE OGNISKO W KOSZYKÓWCE 


W niedzielę odbył się w Wilnie mecz ko- 
szykarski o mistrzo:two Polski pomiędzy 
warszawską Polonią a miejscowem Ognis- 


kiem. Zwyciężyła drużyna warszawska 


37:13, 


WŁODARCZYK MISTRZEM POLSKI 


Naskutek protestu, założonego przez za- 
wodnika WTC Kazimierza Włodarczyka za 
pośrednictwem swego klubu, w sprawie mi- 
strzostw długodystansowych Polski w dniu 
14 września r, b. w Łodzi, zarząd SPTK na 
posiedzeniu w- dniu 10 października po do- 
kładnem rozpatrzeniu sprawy postanowił: 

„Wobec błędnego interpretowania przez 
komisję sędziowską regulaminu tego wyści- 


gu, opartego na przepisach wyśdligówych 
ZPTK i regulaminie międzynarodowym, ty- 
tuł mistrza Polski na 1930r, przyznać Wło- 
darczykowi Kazimierzowi i wykonanie po- 
wyższej decyzji £ cić organizatorom tego 
wyścigu, t. j. sekcji kolarskiej SS Union w 
Łodzi w ciągu 2-ch tygodni, licząc od daty 
niniejszego komunikatu”, 


ZWYCIĘSTWO WARTY W MAGDEBURGU 


, Drużyna bokserska mistrza Polski Warty 


strzem drużynowym Niemiec Punching Clvb 


Tozwifidia w Magdeburgu mecz z wicemi- | (Magdeburg), zwyciężając Niemców 9:7, 


RADOM 


„RADOŚĆ“ ROBOTNIKÓW — 
: POWODEM NiEPOKOJU PANA 
KOMISARZA 


Jeden z radomskich organów „sanas 
cji” moralnej obwieścił wszem wobec i 
każdemu zosobna, że — w związku z 
objęciem władzy w Magistracie przez 
komisarza rządowego, — zapanowała 
wśród robowaików miejskich „niezwykła 
radość”, 

Moglibyśmy uwierzyć w tę radość, 
gdyby nam . „prawdomówny” organ 
mógł wytłumaczyć, w jakim celu od- 
dział policji, złożony z 54; w pełnym 
rynsztunku bojowym, ludzi, w ubiegłą 
sobotę, podczas bytności u komisarza 
delegacji tych „ucieszonych* robetni: 
ków, — obsadził wszystkie wejścia da 
Magistratu i salę obrad Rady Miejskiej. 

Tego nam „sanacyjny” organ nie wy: 
tłumaczy, bo mu wogóle nie wolno pi- 
sać o tem, że radą przyboczną p. kom!- 
sarza, o której dużo się mówi, — jest, 
oddział policji z p. komisarzem Rad- 
czenką na czele, 

Socjalistyczny Magistrat, znajdujący 
się — dzięki obrzydliwym szykanom 
byle łobuza — w sytuacji niezwykle 
ciężkiej, urzędował bez asysty policyj- 
nej, Jaki więc był cel tej komisarskiej 
przezorności? 

Nie przypuszczamy, aby sobotni faki 
był samorzutnym odruchem kilkudzie- 
sięciu policjantów dla zamaniłestowa. 
nia, pospołu z robotnikami, swego za: 
dowolenia i radości z faktu przejęcia 
magistrackich pieczęci przez komisarza 
rządowego, Pełne bojowości, marsowe 
(i częstokroć zawstydzone) oblicza za- 
cnych stróżów bezpieczeństwa: wcale 
tego zadowolenia nie zdradzały. 

Czyżby więc pan komisarz mniemał, 
że owo „zadowolenie robotników mo« 
głoby się zamienić — z powodu ` wypła- 
cania 10-złotowych zaliczek — w tak 
spontaniczny „wybuch radości”, wo: 
lał powołać do urzędowania tę granato 
wą radę przyboczną? 


e R RYŚ ENIE PA REAR pa 


KSIĘGARNIA ROBOTNICZA 

WARSZAWA, UL. WARECKA 9 

TEL. 229.70, P, K. 0. 1229 
poleca następujące wydawnictwa: 
HAUSNER A. Gospodarka kolejowa w 


świetle dyskusji sejmowej 1- 
LANDAU W. ' Poglądy włościan na 

sprawę niepodzielności gospodarstw 

wiejdkich 2,74 
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Z ŻYCIA PARTJI 


w idą ORGANIZACJA 
KPA 


BABA MIĘDZYDZIELNICOWA 
P. P. S. W WARSZAWIE. W czwartek da. 
16 b. m, o godz. 6.30 wieczorem w lokalu 
dzielnicy Jerozolima — Leszno 53 odbędzie 
się Konierencja Międzydzielnicowa P. P. S. 
Na Konferencję winny przybyć Komitety 
Dzielnicowe, Zarządy Kół i mężowie. zaufania 
P. P. S. w fabrykach i warsztatach. 

WARSZAWSKI KOMITET POWIATO- 
WY P. P, S. Dziś o godz, 5 min, 30 pp, od- 
będzie się posiedzenie Komitetu (Długa 19), 

WARSZAWSKI KOMITET POWIA- 
TOWY P, P, S, niniejszem komunikuje, 
że Wacław Domański z Nowego Dwo- 
ru przestał być członkiem Partji Legi- 
tymację członkowską Nr, 11586 na jego 
aazwisko unieważnia się, 

Wtorek. 

JCHOTA. Godz. 7 wiecz. odbędzie się po- 
siedzenie Komitetu Dzielnicy, 

WOLA - CZYSTE godz, 7 w. odbędzie 


się 
posiedzenie Komitetu Dzielnicy. 


NOWE BRÓDNO godz. 7 w. odbędzie się’ 


posiedzenie Komitetu Dzielnicy, 


KOŁO KOLEJOWE P. P. S, o godz. 4 po 
poł. w lokalu Siedzibna 5 m. 10 odbędzie się 
zebranie członków Koła, 

KOŁO ELEKTROWNI P. P. S. o godz. 6 
wiecz, w lokalu ©: (zerwonego Krzyża 20 od- 
będzie się zebranie członków Koła. 

ORGANIZACJĄ I KOŁO NAUCZYCIELI 
2. P. S. Dn. 14 b, m. o godz. 7 m. 30 w lo- 
kalu Koszykowa 70 m. 16 tel. 348-58 odbę- 
dzie się zebranie Komitetu Redakcyjnego 
„Trybuny Nauczyciela", Członkowie Komite- 
tu proszeni są o punktualne przybycie. 

POSIEDZENIE KOMITETU KOŁA SZO- 
FERÓW dnia 14.X 1930 r, o godz, 6.30 w. 
Warecka 7, - Zarząd, 

ŚRÓDMIEŚCIE. Godz. 6 w. posiedzenie 
Komitetu. 

ŚRODA, 15 b. m, 

JEROZOLIMA, Godz. 7 w, posiedzente 
Komitetu, 

MOKOTÓW. Godz, 6.30 w, posiedzenie 
Komitetu, 


RUCH ZAWODOWY 


ZWIĄZEK METALOWCÓW, Dn. 14 b, m. 
Ł j. we wtorek o godz. 6.30 wiecz, w sali 
Związku Metalowców, ul, Leszno 53, odbę- 
dzie się 

posiedzenie delegatów i mężów zaułania 
fabryk prywatnych i uwojskowionych. Wstęp 
na posiedzenie za okazaniem legitymacji 
rwiązkowych, 

Ze względu na ważność spraw o bezwzglę- 
dne i punktualne przybycie uprasza 

Zarząd Oddziałów I i IL 


RUCH KOBIECY 


WARSZAW, WYDZ. KOB, zawiadamia, 
Że we wtorek 14 b, m, o godz. 7 wiecz. w 
lokalu przy ul, Leszno 53 odbędzie się ZE- 
BRANIE organizacyjne Kobiecego Komitetu 
Wyborczego i podkomitetów . 


Środa. 

KOŁO KOBIET MOKOTÓW o godz, 6 w. 
iw lokalu Chocimska 23, odbędzie się zebra- 
nie członkiń Koła z referatem, 

KOŁO KOBIET „PRAGA o godz. 7 w. w 
lokalu Ząbkowska 41/43 odbędzie się zebra- 
uie członkiń Koła i wprowadzonych gości. 


Organizacja 
Młodzieży T. U.R. 


EGZEKUTYWA — Warecka 7. W środę, 
dnia 15 b. m. o godz, 6 wiecz. posiedzenie 
Egzekutywy K, W. 

KOMITET WYKONAWCZY — Ware- 
cka 7, W środę, dn. 15 b, m, o godz. 7 wiecz, 
posiedzenie Komitetu Wykonawczego, U- 
dział delegatów Kół — obowiązkowy. 

KOMISJA REWIZYJNA — Warecka 7. 
W środę, dn, 15 b. m. o godz. 7 wiecz, posie- 
dzenie Komisji Rewizyjnej Warsz. Org. 
Młodz, T. U. R. 

SĄD ORGANIZACYJNY — Warecka 7 
W środę, dnia 15 b, m. o godz. 7 wiecz. po- 
siedzenie Sądu Organizacyjnego Warsz, Org. 
Młodz. T, U, R. 

Z, N. M, S. Dziś o godz. 6-ej zebranie Za- 
iządu. Obecność wszystkich członków ko- 
nieczna, 


A yty A da 
Co wyświetlają kina? 


Atlantic; wZłotowłosy anioł", 


a 0; „Rozkosze niebezpieczeństwa”, 
ary; „Ludzie podziemni”, 
Colosseum; „Noc upojeń”, 


Colosseum nk 
kich wód”, (mała sala): „Marynarz 


Casino: „Anioł pod szminką”, 


itol: „W; ; szakal 
kp zwi łeślowa pł BSE 


Kometa; „Owoc zak. n 
Majestic: , Nasza jeż! pac A 

Miejski: „Student ze Sztokholmu”. 
Pola Negri Palace: „Król żebraków”. 
Palace: „Król żebraków”, 

Pan: „W pogoni za milionami". 
Splendid: „Zbrukana lilja", 

Stylowy: „Romans nad Rio Grande", 
Światowid: „Parada miłości". 

Tęcza: „W sidłach kłamstwa”. 
Uranja: „W szponach żółtych djabłów”. 


„ROBOTNIK”, wtorek 14 października. 


Mronika stołeczna 


ZMIANA PODSTAWY POMNIKA 
KOPERNIKA, 

W najbliższym czasie nastąpi zmiana pod- 
stawy pomnika Kopernika przez zastąpienie 
obecnego pasa zieleni, otaczającego pomnik, 
gładkiemi płytami granitowemi, W ten spo- 
sób ukończona b dzie przeróbka podstawy 
pomnika, która nastąpiła w swoim czasie 
przez zniesienie skweru i wyasłaltowanie 
jezdni oraz ułożenie wysepki dla pasażerów 
tramwajowych. Obecnie odbywa się obrabia- 
nie potrzebnych płyt granitowych. 

SPIS POBOROWYCH ROCZNIKA 1910. 

Dziś w kolejnym dniu spisu poborowych 
rocznika 1910, winni stawić się w sekcji 


wojskowej Magistratu (Florjańska 10) w go- 
dzinach od 9 do 15 zamieszkali we wszyst- 
kich komisarjałach P, P., nazwiska których 
rozpoczynają się na literę E. 


POBÓR. 


Dziś w lokalu przy ul. Dobrej 72 odbędzie 
się dodatkowa komisja poborowa dla pobo- 
rowych, zamieszkałych w komisarjatach 9, 
11, 13, 16, 20, 21 i 23, podlegających PKU 
Nr, 2. Na komisję tę winni stawić się wszys- 
cy ci poborowi, którzy dotąd obowiązku 
tego z jakichkolwiek powodów nie dopełnili, 
a obecnie otrzymali wezwania z Komisarja- 
Rządu. 


SAMOBÓJSTWO BEZROBOTNEGO 


W niedzielę popełnił samobójstwo 
strzelając sobie w serce, tow. Czesław 
Wiśniewski, z zawodu elektromonter, 

Tow. Wiśniewski zmarł na miejscu, 

Powodem samobójstwa był brak pra- 


| 
| 


cy. Został on przed kilku tygodniami 
zredukowany i pozostawał bez środków 
do życia, 

Oto jeszcze jedna ofiara tragicznych 
stosunków, w jakich żyjemy. 


TAJEMNICZA KRADZIEŻ 10,056 ZŁ. NA POCZCIE 


Do urzędu pocztowego w Ostrowi Mazo- 
wieckiej — z urzędu Łomży nadesłano że- 
(azną zaplombowaną skrzynkę, mającą za- 
wierać 30.000 zł, Po otworzeniu skrzynki 
przez kierownika urzędu Enerlicha — w o- 


becności 4 _ funkcjonarjuszów stwierdzono 
brak jednej paczk! banknotów, czyli razem 
10,050 zł, Dochodzenie w tej sprawie prowa- 
dzi inspektor dyrekcji poczt i telegrafów w 
Warszawie, Jan Czerepiński, 


UDAREMNIENIE WIELKIEGO OSZUSTWA BANKU 


Wskutek poufnego doniesienia o zamie- 
rzonem podjęciu więkczej kwoty w jednym 
z banków w Poznaniu — na podrobione po- 
lecenie, odnośne władze  ostrzegły wszyst- 
kie miejscowe banki. Pozatem policja śled- 
cza obsadziła banki w celu obserwacji i po- 
chwycenia sprawców na gorącym uczynku. 
Dn. 8 b, m. w południe do Banku Cukrow- 
nictwa przyszedł jakiś osobnik z listem po- 
leconym Banku Handlowego w Warszawie 
(oddział w Poznaniu) zawierającym polece- 
nie na podjęcie 2,400 dolarów i 8,500 mk. 
niemieckich — z podrobionymi podpisami 
prokurentów: Adamczewskiego i Wróblew- 
skiego, oraz zaopatrzonym fałszywą piecząt.- 
ką, Oszusta ujęto w chwili gdy usiłował pod- 
jąć pieniądze. Doprowadzony do komendy 


| 


policji wyłlegitymował się jako Stanisław 
Malachowicz (Poznań, ul, Patrona Jackow- 
skiego 35). Badany "M. zaprzeczył wspól- 
nictwa, oświadczając, że jakoby sam padł 
ofiarą, że 2-j nieznani mężczyźni zatrzymali 
go przy gmachu P. U, P, P, i wręczyli tem 
list o podjęcie pieniędzy, jednak policja 
przypuszcza, że M, jest bezwątpiemia wepól- 
nikiem oszustów, co wekazuje na to, że 4 b. 
m, był również z listem Banku Handlowego 
pisanym w Komunalnym Banku Kredytowym 
w Poznaniu, celem uzyskania salda Banku 
Handlowego i list ten był również fałszy- 
wy. Blankiet i koperta listu są oryginalne, 
a treść jest rzeczowa, Malachowicza prze- 
kazano do sądu powiatowego w Poznaniu. 


KRWAWA WALKA 


2 osoby ranne 


Brodówiczówna, stojąc pod bramą domu, 
wyśmiewała się z przechodzącej Bronisławy 
Wołowiczówny, W obronie zaczepionej wy- 
stąpił narzeczony W. Jan Jaroszyński, któ- 
ry zwracał uwagę B. Wówczas ta poskarżyła 
się bratu Stefanowi, tkaczowi, który usiło- 
wał pobić J. Podczas bójki J, bronił się sta- 
lową szpachelką do zeskrobywania lakieru, 
raniąc przeciwnika w prawą rękę. Brodo- 
wicz ustąpił, lecz postanowił „odegrać się". 
Nazajutrz do warsztatów samochodowych J. 
Gozdka wtargnął Brodowicz z bratem Cze- 
sławem, którzy rzucili się na Jaroszyńskiego 
i zaczęli go bić prętami $umowemi, Zaata- 
kowany, 


TEATR | MUZYKA 
Dziś w tentrach miejskich 


Wielki 
o 8 „Tosca“ R 
Narodowy 
o 8 w. „Młody las“ 
Letni 
„SA w. „Maman do wzięcia” 


TEATR „ATENEUM" (gmach Z.Z.K.) 
ul. Czerwonego Krzyża 20, zdobywa co* 
raz większe powodzenie „Zemstą” Fre- 
drowską, w nowem opracowaniu reży- 
serskiem ze Stefanem Jaraczem w ka- 
pitalnej kreacji Rejenta, 

TEATR WIELKI, Dziś „Tosca Pucciniego, 

TEATR NARODOWY, Dziś „Młody las". 

TEATR LETNI. Wznowienie krotochwili 
Adama Grzymały Siedleckiego „Maman do 
wzięcia”, 

TEATR NOWY, W codziennych próbach 
głośna sztuka Shawa p. t, „Nowa umowa mal- 
żeńska”. 

TEATR POLSKI, Codziennie 
Papa”. 


Amici MAŁY. Codziennie „Wieczne pió- 


"TEATR „KOMEDJA MUZYCZNA" (Ka- 
rowa 18). Codziennie o godz. 8,15 wiecz, ar- 
cywesoła komedja „Izabella” z pp. Orską, 
AO ROR AE O PGE OPONA p 


„Kawaler 


Wisła; „Ciernista droga ks, RENE Eg ZPA WA i 
„Małżeństwo na złość”, 

Znicz; „Walka o złoty róg". 

Astra: „Hadżi Murat". 

As: „Tajemnica starego rodu". 

Cristal: „Kapitan Hazard". 

Forum; „Miłość cowboya”. 

Glob: Pizdda zachodu". 

Helios: „Małżeństwo na złość". 
Hollywood: „Tajemnica pokoju Nr. 13”. 
Maska; „Dziewica z Kairu", 

Mewa: „Ta, która się sprzedała”, 


4 D 
IKA, ToT 0. 


broniąc się szpachlą, wybiegł na- 


podwórze. Tam napadło na J. 6 mężczyzn, 
„bijąc laskami, J, wpadł do mieszkania rodzi- 


ców narzeczonej, Napastnicy pogonili ze nim,. 
lecz bezskutecznie.. 


szturmując do drzwi, 
Znajdujący się w kantorze warsztatów inż. 
Morawski, zaalarmował telefonicznie policję 
i Pogotowie ratunkowe, 

Policjant nie zastał już nikogo ze spraw- 
ców napaści, Lekarz stwierdził u Jaroszyń- 
skiego rany tłuczone głowy, potłuczenie ple- 
ców lewego przedramienia i prawego barku. 
Nieco później do ambulatorjum Pogotowia 
zgłosił się Stefan Brodowicz, który otrzymał 
kilka ran ciętych palców prawej ręki. 


Kozłowską, AR PRA p ZE 00000 Suchcińskim i Wo- 
łowskim na czele. 

„MORSKIE OKO”. 
„Parada Gwiazd”. 

TEATR QUI PRO QUO. Cadiininie re- 
wia. p. t: „Zjazd Centrośmiechu”. 

TEATR „MIGNON” (Marszałkowska Bib). 
Od dzisiaj rewja artystyczna w 2 częściach 
18 obrazach p. t, „Cud ned Warszawą”, 

„ANANAS”, Codziennie 2 przdsiawienia 
przebojowej rewji „Babie lato”, 

„UŚMIECH WARSZAWY” (Chłodna 49). 
Rewia p, t: „Zwarjowany bar” o godz. 7.30 
i 9.45 więcz. 

„WESOŁY WIECZÓR". 
„Tańcowały dwa Michały”, 

„TEATR LUDOWY (b. Teatr Powszechny). 
Dziś o godz. 8 wiecz, komedja „Wojna z 
żonami”, 

WIEDEŃSKI KWARTET KOLISCHA W 
SALI KONSERWATORJUM, Dziś w sali 
Konserwatorjum rewelacyjny wieczór muzyki 
kameralnej. Trzy kwartety wykona z pamię- 
ci wiedeński kwartet smyezkowy Rudolfa 
Kolischa, Bilety w filji kasy T. Miejskich: 
Marszałkowska 98, róg Al. Jerozol, (Orbis), 

JOSE PADILLA i LYDJA FERREIRA W 
SALI KONSERWATORJUM, Jutro w sali 
Konserwatorjum pożegnalny występ kompo- 
zytora popularnych piosenek rewjowych Jo- 
se PaGillą i interpretatorki jego piosenek hisz- 
pańskiej diseuse Lydji Ferreira, Bilety w fi- 
lji kasy T, Miejskich: Narszałk. róg Al. Je- 

rozol, (Orbis). 


Rewja inauguracyjna 


Dxz'ś premjera 


Muza: „Kobieta w płomieniach”, 
Lux: „Ślubowanie“ . 

Promień; ,Z raju bolszewickiego", 
Petit Tiskow: „Zahia córka szejka”. 
Riviera; .Sztabskapitan Gubanjew” 


Sokół; „Serce ulicznicy”. 
Ton: „Nieśmiertelna miłość”, 


Tombola; „Niewinny grzech”, 

Uciecha: „Rio Rita”. 

SZCZEGÓŁY PROGRAMÓW W OGŁO. 
SZENIACH.4, 


Marszałk. 1 111 


POLA NEGRI PALACE 


Wierzbowa 7 Pocz. o 6,8,10 
DENNIS KING 


słynny pierwowzór c pari 
FRANCISZEK VILLON 

w. najpotężniejszym zw produkcji 
„Paramountu” p, t. 


„KRÓL A 


W głównej roli kobiecej Jeanette Mc. Donald, 
czarująco urocza bohaterka „Parady Miłości” 


jako 


DŹWIĘKOWE KINO 


CASINO — Nowy - Świat 50 


Pocz. o g. 6,18 10 
Dziś premiera! 


czarująca 


Billie Dore 


w swej pierwszej kreacji 
dźwiękowo-śpiewnej 


„ANIOŁ Pop SZMINKĄ” 


Najwytworniejszy Kino-Teatr Dźwiękowy Stolicy 


. LĄ 
majestic 
Nowy-Świat 43 początek 6, 8, 10 
w niedzielę i święta pocz. 4, 6, 8, 10 
Urocza para kochanków 
MARIE BELL i JEAN MURRAT 
w potęźnym dramacie erotycznym 


MASZA JEST NOC 


Nad program: 
rewelacyjne dodatki dźwiękowe 
Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne, 


PREPARAT POWROT TIRET 
KINO TEATR „CZARY,, 
przy ul. Chłodnej 29 
Wielki dramat policyjno . kryminalny 


„LUDZIE PODZIEMI” 
W roli głównej naj porz asy ekranu, 
jak; Georg Bancroj r. Brook, Evelyn 
Na scenie EE i 
aa E Aeg rg Gatki, taj 


Upraszamy o przybycie na wcześniejsze se- 
anse, Początek o g. 5-ej, w niedzielę o 3-ej, 


KINO „WISŁĄ” ramxa s 


podwójuy program w 20 aktach 


|) „Clernista drogy 
Ks. WOroncow“ z Gajdarowem 
2) „Mułżeństwo na złŁuść” 


z Buster Keatonem 

Film niemy! Jlustricja żywa! 
CENA OD 1 ZŁ 
Eaa] 
2 m LJ 

„Światowid” 
_ p. 4 ost. 10.15 
Wiwit film Świata 


PARADA MIŁOŚCI 


z Maurice CHEVALIER 
Reż. Ernesta Lubitscha . 


DONAA ASSANE AEIR 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? 
DZIS. 


11.40 Przegląd Prasy. 11.58 — 1210 Sy- 
gnał czasu. 12,10 — 1310 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 13.10 Komunikat meteorolo- 
giczny. 13.25 — *4.30 Przerwa. 14.30—14.55. 
„O czem będziemy radziły na „zjeździe pań 
domu” opowie p. M. Ankiewiczowa. 15.00— 
15.20 Komunikat gospodarczy, 15.20 — 15,35, 
Przerwa. 15.35 „Chwilka lotnicza” wygł. kpt. 
M, Kretowicz. 15.50 — 16.10 Odczyt p. t, 
„Zawód nauczyciela” wygł. p. Kupczyński, 
16.15—17.15 Muzyka z płyt gramofonowych. 
17.15 — 17.40 ,O wodociągach w miastach 
dawnej Polski” wygł. inż. L. Piekarski, 17.45 
Koncert popularny. 18,45 — 19.10 Rozmaito- 
ści, Komunikat Tow. Zachęty do hodowli 
koni w Polsce. 19.10 P. Marjan Maszyński 
wygł. feljeton p. t, „Wtajemniczenia”, 19,25. 
Giełda rolnicza. 19,35 — 19.50 Dziennik Ra- 
djowy. 19,50 Opera z Poznania, Repertuar 
Warsz. Teatrów Miejskich. Po transmisji 
komunikaty. 


| Chmielna 33. 
| Wielki film dźwiękowy reżyserji 


Pierwsze wzorowe kino dźwiękowe 


ATLANTIC 


Początek 6, 8, 10.15 
nopia 
J. Feydera, twórcy „Atlantydy”, 


„e „Złotowłosy Aniol“ 


W rolach głównych urocza Karina Bell i jej 


| niezrównani 


partnerzy: Michał Czechow 


i Gaston Modeau, 


RZ KINO DŻWIĘKOWE 
" Ceny od zł. 1.50 


COLOSSEUM "7oe. o ę świ 


wyświetla ostatnie dni 


„NOC UPOJEŃ*" 


z Iwanem Petrowiczem | Agnes Esterhazy 
Program uzupełniają dodatki dżwiękowe. 


Mała Sala pocz. godz. 4 Buster Keaton ja 
„MARYNARZ SŁODKICH WÓD" dla młodzieży 
Ceny zł. 1 i zł. 1,50. 


MIEJSKI 


Hipoteczna 8 
Początek o godz. 6.30 
Soboty i niedzielę o godz. 5 p. p. 


Ostatnie dni 


STUDENT 
ZE STOCKHOLMU 


KNO-REWJA ZNICZ 


ŚNIADECKICH 5, TEL, 11405 
Pocz. o godz, 5 pp.. w niedzielę i święta 3 pp 
DZIŚ PREMJERA i dni następny 
„WALKA O ZŁOTY RÓG" 
z Marcella Albani i Luis Trenker, 


Na ecenie rewia: 


„Polska złota jesień“ 


dozwolone. 


Dźwiękowy- 
Kinoteatr 
Długa 25 


Hanką Rydzenieró Adą erze 
kaj Jer FT ruszkow „ka M „ee? orz 
Rzewu i Bogusławem Mel 


fTańce i swdkocie układu Melerwila, 
Ceny miejsc od 1 z 


kiuo FILNARMONJA jasna s 


pocz. seansów 6. 8 i 10 


Wspaniały film NIEMY 


„KRÓLOWA sez KORONY” 


w rolach głównych: 


Corinne Griffith i Victor Varkonyl 


Ilustracja muzyczna w wykonaniu orz 


symfon. kina Filharmonja w pełnym 
z towarzyszeniem organów 


DŹWIĘKOWE KINO 


„TĘCZA"' 


P Przejazd 9 przy pałacu Mostowskich 
Pocz. o godzinie 6.15 ost. 10 


Ceny miejsc od 1 zł. 
EMIL JANNINGS w filmie p. t. 


W SIDŁACH KŁAMSTWA 


Nad prog: Dodatki i aktualja dźwiękowe. 
Chłodna 


KOMETA Fassi 4] 
PREMJERA 


„Owoc Zakazany” 


NADPROGRAM 
Występy artystów 


STAN POGODY 


DZI$ CHMURNO I MGLISTO, 


Spostrzeżenia państwowego Instytutu me- 
teorologicznego w Warszawie z d, 13 b. m.s 


Wczoraj o godz. 10 temperatura +9.30 C. 
wijgotność 91 proc. stan nieba: pochmurno. 

Dziś prawdoprdobny przebieg pogody w 
Pois e: Rankiem chmurno, miejscami m$'i- 
sto, w ciągu dwia stopniowe rozpzf dzenie; 
pcczawszy vd zechodu kraju. Noc chłodna, 
w c.ęgu dnia temperatura bez znaczrych 
zmian. Słabe wietry zachodnie lub miejsce: 
we. 


KINO- 
TEATR 


 URODAWAT WERE CEC EANA ST AT IRA EATS DA 
DAK W DEE KC WCWI ANACA IZ AAAA 


Życie płciowe! 
Seksualizmi 


Tylko dla dorosłych!! 
10 cennych i pożytecz- 
nych książek tylko za 5 zł. 
1) Dr. Jozan; „Życie płcio- 
we kobiety". Poradnik le- 
karski. 2) Dr. Werner: 
„Lekarz domowy—masaż” 5) 
5) Dr Mielewicz: Samog NA M 
3) Dr wałt mężczyzn=ko- 
biet", 4) Dr, Weininger: „Tajemnica kobier 
i mężczyzn”. 5) Dr. Boze „Choroby 
weneryczne”, y 5 innych pożytecz- 


pch l książek, razem 40 książek tylko zą 5zł, 


vsył Na za gotówikę lub zaliczką poczto- 
wą, Na wydatki załączyć zł, 1.50 (znaczki | 
ocztowe), 

arszawa, Redakcja , z: Nowowiejska 32 


Dr. med. W. GOY 


choroby kobiece, hypno-psychoteraptja 
W sobotę i niedzielę od 10 — 12 i 3 — 6. 
órawia 23 m. 3 


LICYTACJA 


F do pasz- r w Warszawskim Lome 
w 1 portów 7 |bardzie Miejskim, Dnia 
t wykonywa mi- 17 pażdziernika 1930 r. 
nu kład Fotograficz-|o godzinie 4-ej po po» 
ny AONAR > No- łudniu w sali licytacyj- 
"z" wiat 21. Centrali Warszaw- 
skiego Lombardu Miej- 
skiego (gmach Magistra 
tu) rozpocznie się sprze* 
daż przez licytację za. 
stawów, na których za: 
łatwo bezpieczenie wydane 
otrzymasz|w Centrali i Oddziale 
Kursy 1-ym Lombardu pożycz- 


Ogłoszenia drobne 


Posude 


ukończywszy 


| Samochodowo - Moto-|ki nie zostały opłacone, 
| cyklowe Minkiewicza, a terminy płatności tych 


| Mazowiecka 11. lostatnich przypadały 
na czas do 30 kwiet- 
Wspól-inia 1930 r. włącznie 


KĄPIELE na 20 |Numery zastawów, po” 


Łaźnie, Wanny. Ceny|dlegających sprzedaży, 
niskie. ogłoszone zostały w 


daje rwie leeg 
niku wódzkim“ 
ROBOTNICY (daia deee l 
eyta Er- EE 
swoje pismo Place g se 
Codzienne iejefon oe 


— ~ 


FALA REWOLUCYJNA W AMERYCE POŁUDNIOWEJ 
DOTARŁA DO BRAZYLJI 


Od pewnego czasu coraz większe 
połacie Ameryki południowej zaczynają 
się pozbywać swoich „największych lu- 
dzi” w. sposób zazwyczaj mało cerem-=- 
njalny. Ostatnio ruch ten zaczyna ogar- 
niać i Amerykę środkową. Panujące na 
wyspie Kubie ogólne niezadowolenie z 
rządów prezydenta Machady doprowa- 
dziło przed paru dniami do poważnych 
rozruchów przed pałacem prezydenc- 
kim w Hawanie (stolica Kuby), Wielka 
ilość słuchaczów uniwersytetu urządzi- 
ła demonstrację przed pałacem, strzela- 


STOLICA BRAZYLJI RIO DE JANEIRO 


Ogólny widok na miasto. W owalu dotychczasowy prezydent dr. Louiz Pe- 
reira. Krążą pogłoski, iż prezydent zgłasza swoje ustąpienie z zajmowanego 
stanowiska, ; 


ii 


KAWA POWODEM REWOLUCJI 


jąc w powietrze z rewolwerów wśród 
okrzyków: „Precz z prezydentem Ma- 
chadą!" Demonstranci usiłowali także 
wtargnąć do wnętrza pałacu, natknęli 
się wszakże na opór policji. Między pc- 
licją a studentami wywiązała się walka. 
Dopiero po kilkugodzinnej wymianie 
strzałów . udało się policji rozproszyć 
demonstrantów, 

Prezydent Machado zapowiada, że 
„dla uniknięcia rozruchów” zawiesi 
wszystkie prawa konstytucyjne, aż do 
nowych wyborów, które mają się odbyć 


OGÓLNY WIDOK SAN PAULO, 


które - zostało ostatnio zdobyte przez rewolucjonistów, Posiadanie tego mia- 
sta ma decydujące znaczenie dla wyniku - rewołucji, 


południe. 


w listopadzie. Naprzód ma być zawie- 
szona wolność prasy, mowy i 'zgroma- 
dzeń, Jest jednak bardzo wątpliwe czy 
te „energiczne środki zdołają zażegnać 
rozruchy. 

Tymczasem fala rewolucyjna dotarła 
do Brazylji. Powstanie, które wybuchło 
w ubiegłym tygodniu w przeciągu kilku 
dni objęło cały olbrzymi kraj. 

Powstanie opiera się na trzech o- 
środkach: północy, centrum i południu 
kraju. Południowa armja rewolucyjna, 
uzbrojona bardzo starannie, rozpoczęła 
marsz zwycięski na Sao Paolo'i Rio de 
Janeiro. Jednocześnie Rio de Janeiro 
zagrożone jest przez rewolucyjne od- 
działy centrum od północy. Tym oby- 
dwum armjom rząd przeciwstawił swo- 
je wojska, wysyłając je na północ i n3 
Bello Horizonte, kwatera 
główna środkowej armji rewolucyjnei, 
była już. wielokrotnie bombardowana 
przez rządowe samoloty. Na północy 
przy posuwaniu się naprzód armji re- 
wolucyjnej doszło do potyczki pod mia- . 
stem Bahia, Marynarka, wierna rządo- 
wi, została wysłana do północnych i do 
południowych portów. Ostatnie wiado- 
mości o wierności marynarzy, są dość 
sprzeczne. Odnosi się wrażenie, że zwy- 
cięstwo rewolucji jest kwestją dni. 

Jak przedtem w Chile, Argentynie i 
Ekwadorze, tak i obecna rewolucja w 
Brazylji ma tło gospodarcze, Wszystk'e 
te kraje, żyjące głównie z wywozu 
środków żywności, mają z powodu prze- 
silenia gospodarczego w krajach “od: 
biorczych ograniczoną możność wywo» 
zu, wskutek czego ogromnie wzmogło. 
się niezadowolenie. A 

Specjalnie Brazylja cierpi wskutek 
silnego spadku cen kawy, swego naj- 
ważniejszego artykułu  wywozowego. 
Plany zniszczenia starych zapasów. 
zmniejszenia powierzchni pod uprawę 
kawy i t. d. nie doprowadziły do celu, 
ceny dalej spadają, Plantatorzy przystą- 
pili do redukcji robotników, wskutek 
czego silnie wzrosło bezrobocie. W do-. 
datku wskutek ograniczonego przypły- 
wu obcych walut własna waluta upas 
dła, powodując drożyznę. ; 

Do tej głównej przyczyny przychodzą 
też inne, spowodowane grą polityczną 
między Stanami Zjednoczonemi a An- 
ślją o uzyskanie większych wpływów 
dla obrócenia ich na zwiększenie swej 
ekspansji gospodarczej. Jeżeli się zwa- 


ży, że w republikach południowo-ame-_ 


rykańskich rewolucje są co kilka lat 
stałem zjawiskiem, nie należy się dzi- 
wić, że wpływy wewnętrzne i zewnętrz- 
ne złożyły się i na obecny ruch, który 
po kolei obejmuje wszystkie tamtejsze 


państwa w ten sposób, że powodzenie | 


rewolucji w jednym kraju daje podniete 
do jej wybuchu w drugim. 

Na naszych ilustracjach główne mia- 
sta Brazylji i obrazki z rewolucji, 


Rewolucja w Brazylji objęła cały kra 


ry z prawej strony), 
widzimy obóz wojsk 
REZ pr p 


WARUNKI PRENUMERATY, 


w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajn 
Poszukiwanie i zaofiarowanie. pracy bezpłatnie, Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej, 


Redaktor Naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 


OBRAZKI Z REWOLUCJI W BRAZYLJI 4 


j j. 8 października powstańcy zajęli trzecie z kolei większe miasto Bahia (u gó- 
a następnie Pernambuco (u dołu z lewej) po krwawej walce z wojskami rządowemi, U góry z lewej 
rządowych, u dołu z prawej — zbuntowane wojska powstańcze w Rio de Janeiro. 


8 „ROBOTNRE w 3 Jk 14 października. 
Rzeczy ciekawe i aktualne 


Nr. 313 GEN 


NOWY DZWIG W PORCIE GDYŃSKIM 


Nowy, mostowy dźwig o nośności sied- 
miu ton, ostatnio zmontowany przez hu- 
tę „„Zgoda”, do ładowania rudy żelaz- 


nej, które importujemy ze Ezwecji dla 
hut górnośląskich. 


KONGRES MIĘDZYN. TARGÓW W POZNANIU 


W. pobliżu miasta Formja przy via 
Appia antica we Włoszech znajduje się 
olbrzymi grobowiec tradycyjnie uważa- 
ny za grobowiec Cycerona, w którym 
zostały pochowane zwłoki wielkiego 
mówcy podczas gdy głowa z językiem, 
przebitym sztyletem i prawa ręka były 
przewiezione .do Rzymu na żądanie 
tryumwira Antonjusza. Niektórzy z hi- 
storyków twierdzą, że zwłoki Cycerona 


11.500 KILOMETRÓW 
NA SEKUNDE 


; 


ników astronomowie z obserwatorjum 
na Mount -Wilson poddali badaniu gru- 
pẹ mgławic, znajdujących się*w kon- 
stelalcji Wielkiej Niedźwiedzicy a po- 
ruszających się z nadzwyczajną ` szyb- 
kością w kierunku od ziemi. Przy po- 
mocy 100-calowego teleskopu, najwięk- 
szego na świecie, udało się uzyskać, po 
50 godzinach naświetlania, spektrum 
najjaśniejszej mgławicy tej grupy, po- 
dobne do spektrum słonecznego. 

' Ciemne linje Fraunhoferowskie są w 
spektrum tem przesunięte znacznie na 
stronie czerwonej, co uważane jest za- 
zwyczaj za. dowód, że dany objekt od- 
dala się od ziemi, Gdyby objekt zbliżał 
się ku ziemi, wówczas fale świetlne 
stałyby się krótsze, a tem samem i fjo- 
letowe, Po przeprowadzeniu dokład- 
nych wymiarów stwierdzono, że przesu - 
nięcie linji Frauhoferowskich odpowia- 
da szybkości 11.500 kilometrów na se- 
kundę, Z taką to szybkością oddala się 


wspomniana mgławica od ziemi, 


Wedle doniesień wiedeńskich.: dzien- 


7 = 
W Poznaniu został otwarty Kongre s Targów Międzynarodowych. Na zdjge 
ciu grupa uczestników Kongresu w prez ydentem miasta Poznania p, Ratajskingę 


GROBOWIEC CYCERONA ZOSTAŁ ODNALEZIONY 


zostały spalone, a popioły przewiezione 
do Zante, gdzie znajdowała się wówczas 
żona wielkiego mówcy. Jak wiadomo, 
Cyceron został zabity na via Appia an- 
tica 7 grudnia 43 roku przed Chrystu- 
sem przez centurjonów  Lenjusza f 
Frennjusza, Grobowiec ten, należący da 
osób prywatnych, zostanie zakupiony 
przez rząd i odrestaurowany. 


OBRAZKI Z POLSKI 


Stary zamek z XV wieku w Starej Kie 
szewie na Kaszubach. Zamek ten był ons 


giś rezydencją starostów kaszubskich 


m. ną w a w yn w nn AE 


7 . _ 10-szpaltowy. Za terminowy druk egłoszeń Administracja 


- Redaktor odpowiedzialny STOJAN STEFANOWSKI. /— 
Odbito w druk, „Robotnika”, Warecka ł — 


nie odpowiada. 


zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, ną prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł, 8,—, Za zmianę adresu 50 gr. 
e gr. 20, komunikaty i nadesłane gr, 80, nekrologi do 60 mm. 
Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej, 


gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz gr. 2Q 
. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych = 
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